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K r a k ó w ,  1 1  maja.

(I;. s,) Odpowiedź amerykańska na notę nie- 
m;ecką z dnia 4 maja nastąpiła nadspodziewa
nie ryediło. Uderza w  niej ton twardości I* 
oschłości. Gałiinet waszyngtoński ,stwierd'za po 
prostu, że Kjemcy spełniły jeg’o żądania i spe
cyfiku je -bardzo starannie wszystkie zobowiąza
nia, które, wedle jego rozumienia, wynikają 
a noty niemieckiej d!a —  Niemiec. W  nocie 
stwierdza się z demonstracyjnym naciskiem, 
że Niemcy »szezęńHwie poniechały* wojny 
morskiej, prowadzonej metodami, zapowiedzia- 
nenii w  dnia 4 lutego, że odtąd będą operowały 
na morzu -wedle postanowień prawa między- 
(narodowego, atakując tylko siły zbrojne swo
ich prasęiwrPków

'Według tej inicrpretacyi, rząd waszyngtoń
ski pojął koncesye, w  ostatniej nocie niemie
ckiej zaw-arte, jako całkowite wyrzeczenie się 
Niemiec kontrblokady za pomocą łodzi podwo
dnych. W  służbie wywiadowczej i patrolowej na 
morzach, Niemcy mogą odtąd używać swoic-b 
łodzi podwodnych tylko jako —  krążowników. 
Fonrewktż zaś wobec faktu uzbrojenia okrętów 
handlowych, lodzie podwodne z powodów czy
sto teehmeznyeh nie mogą występować w  roli 
takich krążowników, przeto w konsekwencji 
działalność ąSh uledz nuisi jeżeli nie całkowi
temu zaniechaniu, to bliskiej tego redukcji.

Twardość tej interpretacyi potęguję jeszcze 
drugi usię.p noty amerykańskiej. Rząd wa
szyngtoński zastrzega się w  nim bardzo ener
gicznie pizeciw temu, aby utrzymanie zapowie
dzianej polityki mogły Niemcy czynić zaieżnem 
.od wyników rokowań dyplomatycznych, pro
wadzonych przez Ameiwkę z iaklemkolwiek in- 

nem pań.. .wem,>znajdującem się w wojnie 
z  Mi.micami, o czeni w kilku miejscach noty 
niemieckiej znajdują się napomknienia. Wilson 
cli. e więc zawczasu usunąć wszelkie nieporo- 
zuiUR-ma. i oświadcza- kategorycznie, że »a n i 
>na en  w i l ę  n i e  z g o dz i  s i ę  n a m y ś l ,  n i e  
m ó w i ą c  j u ż  o j e j  r o z w . a i a m u ,  aby 
respektowanie prawa obywateli amerykańskich 
na morzu przez niemieckie właaze marynarki

jalukoiwiek sposób, lub w n a  i m n i e j s z e j  
m i  e r z e  .miało by ć  uczynione zawisłem od
zacliowania się inuugo rządu-?.

J™t to możliwie najbardziej .stanowcza i 
szorstką odmowa podjęcia przez Amerykę ja
kichkolwiek. usilowmi w kierunku żądanego 
przez Niemcy współdziałania w  celu spowodo
wania otwarc-ia mórz, to jest zaniechania przez 
Anglię blokady. Wilson stanął na stanowisku, 
że oly wateie amerykańscy są na morzu wśród 
wszelkich warunków i wśród wszelkich okoli
czności zupełnie nietykalni i że sprawa tej nie
tykalności ich nic może być wiązaną z żadną 
inną spjawą na świecie. W praktyce zatem jest 
to ze s,.ony Ameryki całkowita afirmacya sta
nu rzeczy, stworzonego przez Anglię, i katego
ryczne odmówienie Niemcom prawa żądania, 
sby państwa, które przez, niemieckie konse
kwencje tego stanu uważają się za- poszkodo
wane, współdziałały z niemi w kierunku jego 
zmiany, lub zniesienia.

W  myśl konsekwentnego rozwdnięoia tez tej 
noty Wilson wyobraża sobie sytuację w  ten 
sposób, że odtąd obywatele amerykańscy mogą 
nietyike swobodnie pływać po morzach, aie 
f-ogą także transportować, swojo towary, jakie 
i  gdzie chcą. a Niemcy mają za pomocą łodzi 
podwodnych tytko stwierdzać fakt tej podróży 
i  co najwyżej jej kierunek.

Uderzającą jest również różnica tonu, w  któ- 
ym oba akty dyplomatyczne są utrzymane, 

dodczas gdy rota niemiecka, mimo akcentów 
siły i pewności siebie, zawiera jednak wiele 
elementu ogólnego, do zapewnień o gotowości 
zawarcia pokoju włącznie, to nota amerykańska 
odznacza się lakonicznością i demonstracyjnem 

pominięciem właśnie tych wszystkich punktów 
boty niemieckiej, które przy dobrej woli Wa

Stefan  Żeromski.

E m n l & Ł
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Przewinął się profil je j twarzy i uśmiech, 
darowany tamtemu. Teraz właśnie w  głębi tego 
automobilu. Tak! Teraz właśnie usta jej schy
liły się do jego ust...

Odtrącił niedopity kieliszek, zostawał na 
& ole pieniądze i  wyszedł. W  nocną szarugę... 
C iemnem; ulicami, wśród ludzi, wzdłuż obmu
rowań oekiwany... Patrzał w czarną toń, po
rzniętą śpiczastemi smugami wielobarwnych 
świateł. Nakładał na się jakgdyby pętlicę spo
koju i dusił się dobrowolnie, gdy serce zbyt 
łkało. A le ręce łączyły się same w  ciemności, 
aalce wyłamy wały palce, nieustanny wewnęsrz- 
“7 iók uchodził, jak krewr z rozdarcia rany. 
iSa umysł przyszło grube zaćmienie. Na wzór 
rąk, —  wbrew postanowieniom woli, —  chwila 
przeżytych zdarzeń zaczepiała się o drugą chwi
lę, uezii cie d  iznane chwytało się uczucia, klę
ska klęski, ślepa boleść ślepej boleści i  tak po- 
tv&Łuwalo koło ogniste, wirujące w wewnętrz- 
uym mruku. Zapatrzony w len wieniec męcz ar* 
Qb k ęgłem —  kręglem pląsający przed pamię
cią, Ryszard szedł kędyś po mieście pustoszo- 
jąoen. Myśli zdrowe w iem kolisku udręczenia 
pono,me były cło ruchów' i skoków topielca, 
którego porwał przypływ .morza. W  i:.k:emś

szyngtonu mogły posłużyć za punkty wyjścia do 
innej, znacznie przyjemniejszej dyskusji.

Wilson wybrał z noty niemieckiej fco tylko, 
co etanowi w niej ustępstwa na rzecz Ameryki. 
Resztę zaś pominął milczeniom.

Narzucająca się siłą rzeezyi pytanie, co 
wobec tego uczynią Niemcy, musi oczy
wiście pozostać na lazie heu odpowiedzi. \.r 
tym stanie rzeczy rząd nieśne ieaki będzie 
musiał z  właściwą sobie ścisłością jeszcze raz 
zważyć wszystkie »z&* i »przeciw« i  rozstrzy
gnąć ostatecznie, czy ma zani jchać wszełniego 
przeciwdziałania bezprawnej blokadzre_ angiel
skiej za pomocą jedynego rnU rum outu, jakim w  
tym względzie rozporządza, mianowicie łodzi 
podwodnych, czy też przyznać sobie pełną 
swmbodę posługiwania się rjm  imtrumnutem 
nawet z  niebezpieczeństwem wojny z Ameryką.

Problem niesłychanie trudny. Wyprzedza me 
jedynie powołanego rządu niemieckiego, w jego 
rozwiązaniu, byłoby śmiesz-nem. Wystarczy 
stwierdzić fakt, że nota amerykańska odsłania 
w zupełności stanowisko rządu waszyngtoń
skiego, które okaztije się bezwarunkowo stron- 
niczem i adecydowanie amtyniemieckioim.

Dopiero w  z riązku z tą odpowiednią ame
rykańską można zrozumieć powody tego opty
mizmu koalicyi, który prze jawiany i  maniło:*o- 
wany w  ostatnich czasach, bez .ej noty byłby 
bardzo tanim bluffem i blagą. Jest. rzeczą oczy
wistą. że na tem stanowisku Stanów, które tak 
wyraźnie określił Wilson w  swojej odpowiedzi, 
koalieya buduje w tej chwili wszystkie swoje 
rachuby Przyszłość okaże, o ile będą one 
mniej myl nenii i za wodnemi, niż wszystkie do
tychczasowe.

Komunikat sztabu austro-węgierskhąo.
(T«t©płskm e. Is. Bfcw* teores ł©nder syjr»*go.y ć

Włfcdeó, U  maja.
Urzędowo donoszą dnia 10  maja 1913:

Rosyjski teren wojenny.
W  Galtóyl wschodniej i na Wołyulu trw^ dolej wzmożona działalność u wojsk zabezple- 

cziająrycfe, Niswa żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Wło»?H taras wojenny.
Podczas gdy nieprzyjaciel już wczoraj żywiej ostrzeliwał poszczególne części przycrólka 

mostowego Gorycji i plaskowzgórze Doberdo, wykonał dziś rano kilka ataków na San Mar
tina, wszystkie "jednak odparto. Także na froncie KaryntyJ 1 wschodniego Ty-ołu była miej- 
scaiał wamożona działalność artyleryi

Południowo-wschodni teren wojenny.
Niezmiennie spokojnie. Zadępca szefa sztabu genoraln. v. H ÓI e r, 

marszałek polny p oj ucznik.
-o-----------------------  —

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Ttóespwm o. te. Wura kore spondeonyjnojo.)

Berlin, 11 muj.i.
Biuro Wolffa ogłsszą: W ;elka główna kwatera, dnia 10 maja 1916.

Zackedsn 4e.'cn *. ojtu „y .
W  Argonach usiłował nieorzyiyciel, łącznie z wyseTzeniem, wtargnąć do naszego oko

pu, ale został <n!party.
Na południowy zachód od wzgórza 304 zostały nieprzyjacielskie wojska przednie da*ej 

odparte i jeden posterunek połowy zniesiony. Nasze nowe pozycye na wzgórzu zostały da
lej rozbudowane.

Nfetnieoey lotnicy obrzucili wydajnie bombami zakłady fabryczne w Domuasle i Kaon 
1’Etappe.

ff -
Wschodni teren wojenny.

Na połud ue od Garbunówki {na zachód o l Pźwiuska) zn3ta! meprzyiaeielski atak, na 
wązklej częśvl frontu wykonany, odparty wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela.

Bałkański tsren wojenny. 
Niema żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Naczelne kierownictwo armii.

Piiii i t t a  e eii
Wczorajsze poranne dzienniki wiedeńskie, 

które +ekk noty amerykańskiej otrzymały po 
północy z wtorku na środę (>Nowa Reforma* 
otrzymała ją około godz. 2 po północy, tuż 
przed zamknięciem dziennika), wstrzymały się 
od wszelkich uwag nad nią. Jedyme =>Neue 
Freie iPresse* podała o niej krótki' artykuł 
wstępny pod podwójnym tytułem: »Pokój po
między Niemcami a Stanami Zjesdnoczeroi* —  
^Przyjęcie przez Amerykę propozycja niemiec
kiej*.

»Notę prezydenta Wilsona —  pisze »N. Fr. 
Presse* —  otrzjmuliśmy po północy. Nos. ona 
ślady tego niebezpieczeństwa, które zostało za-

miejscu, o jnUdejś godzinie nocy te myśli "gmat
wały się w kłąb projektu. Rzecz prostu! Za pie
niądze, które leżą bezużytecznie w  kieszeni na
jąć trzech. Po dwa tysiące franków na yłowę. 
Ci napewTUł wyszukają tę Eurydykę, chioćby 
się w  piekle ukryła! Nie głupiem poszukiwać 
niem po kabaretach, nie wypatrywaniem z im. 
perialów. lecz swóimi sposoby wytropią ślad 
tej pani. Znajdzie takich wśród klienteli "P ra 
cy*. Cha-cha! Ostatni raz będzie działał na po. 
lach »Pracy«... Zabić tę kobietę! Cicha, łagod
na, dobrotliwa radość pachniała z plątaniny 
tych myśli zbójeckich. Marzenie rysowało do
kładny obraz odwetu. Salon, jak u Ozarncy, lo
kaje, jak u Ogrodyńca lub Halfswordowej. To 
salon tego człowieka, to jego służbo, służba 
Xeni... Czy to jej mąż? Tamta swołocz wejdzie 
pod jakimś pretekstem, pod wymyślony m pozo
rem. W  uszach rozlegał się radosny huk strza
łów, które trupem Nenię położą. Po tych uprag
nionych strzałach raz wraz w  agnistem kole 
męczarni zalegała błoga cisza. Spokój naresz
cie! Gdy już nie będzie Nenii, nie będzie jej 
serce żałowało, Gdy trzeba będzie ukrywać tę 
sprawkę, nadejdzie zapomnienie o miłości. 
Tamci zrobią te rzecz czysto... Lecz oto skądciś, 
jakby ze drzwi ciemności wychyliła się twarz 
wytwornego pana w cylindrze. Jego spojrze
nie, jego uśmiech, ruch głowy!... Ryszard zało- 
czjd się w pustej ulicy. Bezdenność żalu, nie- 
wwsłowione uczucie, jak u psa, któremu pan 
umarł... Cóż za -pociecha, gdyby ją nawet zar 
bito? Cóż z tego? Już orzecie dokonała \ ,e

żegnane przez przyęcie niemieckiej pmpozycyi. 
Podobnie jak nota niemiecka w słowach, peł
nych wielkości i dobitności zawierała otwartą 
naganę nierównomiernej polityki .Stanów Zje
dnoczonych wobec dwóch walczących grup - 
tak również odpowiedź prezydenta Wilsona i._a 
jeszcze wyraźne cecLy rozgoryczenia.

>Ale te ze wnętrzności nie są rozstrzygające
mu. Jest wiedkim zyskiem ludzkości, że oba na
rody odnalazły siebie w postanowieniu uniknię
cia wojny, która stałaby się naismutniejszym 
upadkiem cywilizacji. Przesilenie ponrędzy 
Niemcami i Ameryką zostało usunięte, dyplo
matyczne stosunki pomiędzy Waszyngtonem i 
Berlinem nie będą zerwani, pokój zostania za
chowany*.

zdrada na zawsze! Niema już Nenii! Jakaż ra
dę poda wymedrkowana zemsta? J e lc z e  raz 
podźwignął się z tej zapadni obłąkania ku ra
dzie poprzedniej. Przemocą myśli układał plan 
szczegółowy, w myślał się w  knowran:e fenome
nów czynu. Zatopiony w  tych wybiegach nie
doli,- -krążył wciąż na, temsamem miejscu, pod 
nagiemi drzwiami, które deszcz chłostał. Było 
to na ja-kimś pustym, nieznanym mu -placu. 
Chodził sam jodan, zataczał koła jednakie, jaż 
do chwili, gdy mu z całego planu nikłe iaho- 
wreś wspomnienia wyrwały podstawę. Znowu 
runęła nań bezradna męczarnia, upust wzruszeń, 
powodujący nędzę upadku. Odszedł z tego 
miejisea i wlókł się znowu ulicami, które późna 
noc ogołociła z ludzi. Słepy, śmieszny i głupi 
brnął wpo-nrzek olbrzymiego miasta, —  przez 
czarne piekło. Spotykał już tylko brodiagów 
i rozpustnice, czatujące na brodiagów. Od wi
doku rozpustnie wstrząsała sie wr nim boleść, 
jakgdyby nasycona nową mocą, wsparta no
wym tchem. Przerzynał się wtedy sobą, duszą 
czującą, przez to zjawisko straszliwe wr samem 
sobie, poprzez rozpustę. Mierzył je miłością 
swoją. Rozsądna wałka ze sobą nie dawała nic. 
Chwile zwycięstwa nad uczuciami były tryum
fem soldateskl wofti, opijaniem się i obżeraniem 
obfitością siły, spoczynkiem w  chamstwie krót- 
k - ego spokoju na czemś. co łkało, jak niemow
lę. Cóż z tego, że nie pozwoli] sobie na wybuch 
wewnętrznego żalu, na- ślepą rozpacz? Nie 7- te
go nie miał. jeśli w  jakim zaułku te monstra 
drszv ookonai 5 szedł daUi. jak normalny wló-

Z w r c t  na ko rzyść N ie m ie c.
(Tel. wł »N. Reformy«.)

Genewa, 11 maja.
Prasa paryska wstrzymuje się od wszelkich 

komentarzy na temat nowej fazy, w jaką we
szły stosunki niemiecko-amerykańskie. Tylko 
paryskie wydanie »N .York Heralda« zamieszcza 
specyałne telegramy, nadesłane 7 Waszyngto
nu, które mówią ,ii w Waszyngtonie dokonał 
się zupełny zwrot, pomyślny dla Niemiec. Po
za tem dziennik daje wyraz nadziei, że nowe 
niemieckie ataki na amerykańskich poddanych 
zwrócą rządowi Stanów Zjednoczonych wolność 
decyzji.

Zn a c ze n ie  w a lk  pod V e rd u n .
Berlin, 11 maja. 

>Lokal-Anzeiger« dunosi z Kopenhagi: 
»Pohtiten « wódzi w ostatnich walkach pod 

Yerdun dowód, iż Niemcy chcą zniszczyć za 
wszelką cenę jedynego WTOga, z którym się li
czą. Jeżeli zamiar ten Niemcom -sie powiedzm 
bez zbytnich ofiar, wrojua byłaby pod wrzględem 
militarnym już rozstrzygnięta. Wówczas bo
wiem ani Rosya nie mogłaby się oprzeć Niem
com, ani też wojska angielskie nie byłyby w 
stanie zapewnić koalicyi zwycięstwa.

Zdobycie pozycji 304.
Koionia, 11 maja. 

Wojenny sprawozdawca >-Koeln. Z tg.* donosi 
swemu pismu z wielkiej głównej kwatery: 

Zdobyta przez Niemców pozycya 304 two
rzyła rdzeń fortyfikacyj francuskich, leżących 
między naszemj pozycjam i w  Avocourl a sto
kami Martwego Człowdeka. Była to też, jak się 
zdaje, najważniejsza i najsilniejsza połowa wa- 
:owmia francuska na północ od wieńca właści
wych stałych forty fika cyj verr] uń skich na lewym 
brzegu Mozy. W  przeciwieństwie do dotych
czasowej metody, Francuzi tym razem me 
zmniejszali wartość tej pozyeyi po jej utracie, 
przeciwnie nie szczędzili usiłowań i  ofiar, by 
ją utrzymać i odzyskać.

Z m ia n a  s y tu a c y i  Maz-ą.

Wiedeń, 11 maja. 
»N. Wiener Tagbłatt* zamieszcza następu

jący telegram o ostatnich walkach nad Mozą, n- 
wieńczonych zdobyciem przez- Niemców pozy
c j i  304, datowany: Wielka giówna, kwatera, 
8 rnaja:

Noc ubiegła przyniosła trojckom niemieckim 
po dwudniowych zaciętych wmlkacli wr okolicy 
wwuórza 304 pełny sukces. Główna pozycya 
francuska znajduje się dzisiaj w rękach nie
mieckich, a na samem wzgórzu stoją patrole 
niemieckie. Już wczoraj -zdawało si% że pozy
cja  ta po straszliwym ogniu ciężkiej artyleryi nie
mieckiej dojrzała -do szturmu, atoli patrole w y
wiadowcze doniosły niebawem, że opór wojsk 
francuskich nie został zupełnie złamany. W o
bec -tego artylerya niemiecka przystąpiła ao 
dalszej straszliwej pracy i wkrótce potem pie
chota niemiecka wzięła wzgórze przy małych 
skatach własnych, mimo zaciętej walki wręcz 

Kontrataki, które Francuzi kilkanaście razy 
ponawiali, celem odzyskania straconej pozy
c ji, nie przyniosły im żadnego sukcesu, nato
miast ogromne straty z powodu ognia artyle
ryjskiego i karabinów maszynowych. Liczba 
jeńców, wziętych przez wojska niemieckie w 
czasie tych wudk, jest stosunkowo niewielka 
(40 oficerów, 1.280 żołnierzy).

Przez zdobycie tego wzgórza pozyeye nic-

ozęga, Nic n:e miał z mniemanej beztroski i 
•kawalerskich sofi-zmatów o mocy, —  nic nie 
miał ze wzgatoly, wydartej ze sieliue. wykręco
nej z jestestwa. Silą potężnego zaparcia drzwi 
do czuł ości zdobywał jedynie odwlokę jej na- 
paśoi. Nic nie miał z nowych krynic zapału, 
otwartych tejże nocy kuciem i waleidcm w ska
łę. która go przytłukła. Na nic mu było wszel
kie śmieszne wyrwłdębstwo i chamsko-soldac- 
hie waligóustwo. Miał to w sobie i stał nad 
tem Wazystkiem w otępieniu, •widząc, że to na 
nic. Przecie moc duszy i wielkość serca nie mia 
ła z tymi środkami ratunku nic -wspólnego. 
Moc człowieka, to przecie entuzjazm, zamie
niony na robotę czynu. A  o-n miał tylko samą 
robotę^wydębioną <i sił niewolnika. Ach, n;e 
chciał już szukać panny Nenii!... Myśląc o tem, 
w jaki to sposób zaprzestanie już dawniejszych 
praktyk •zupełnie, zbłądził w wązkieh i krętych 
uliczkach. Wszystko mu było jedno, gdzie jest 
. dokąd idzie. Domy, bramy, latarnie, zam
knięte sklepy —  długość ulic i ciemność były 
to postacie na-igrawania się zeń rzeczywisto
ści, —  formy zemsty. W pewnem miejscu tra
fił oczyma na kształt -przychylniejszy, na mur 
czarny, wyniosły. Przypatrzył mu się, zadarł
szy głowę do -góry —  i  po-znał.

—  Ach, to tyt —  wyszeptał poprzez narywa- 
jącą się znagła boleść, do muru Samt Sewe- 
r n. Jakgdyby spotkał w  swej drodze winowaj
cę i  twórcę mieszczęścią, zbliżył się dn tej wy
niosłej ściany, za którą ongi krzyżem leżeli 
ojcowie, twórcy ducha narodu. —  a którą za

mieckie wyrównały się i tworzą prostą linie, 
roc/ąwszy o i wzgórza Termiźó w przez wzgórze 
394 &  do Martwego Człowieka.

Budapeszt, 11 maja. 
Sprawozdawca .wojenny »Pest.er Lloyda* w 

niemieckiej kwaterze głównej, omawiając zdo
bycie wzgórza 304, oświadcza:

Sukces ten jest tem bardziej godny uwagi/ 
iż pozycya ta była niezwykle silnie, nawei jak 
na dzisiejsze stosunki, u?orfyfikowatia. Całe 
wzgórze porznięte było rowami strzeleckimi, 
które tworzyły istny labirynt. Niemcy musieli 
każdy rów z osobna zdobywać.

f t e e  p rzy g o to w a n ia  n ie m ie c k ie .
(Tel. wł. >'N. R°formyt.)

Genewa, 11 maja. 
Paryski i-Petif Parisien* stwierdza, że Niem 

cy czynią poza swojemi liniami przygotowania, 
na ogromną skałę, z których można domyślać 
się nowych opcracyj na troncie północnym. —  
Zresztą wałki wstępują w  fazę ogromnie oży- 
wioną^Wstozymywanie i brak szczegółowszych 
sprawozdań niemieckiego kierownictwa woj
skowego jest charakterystycznym dla każdego 
nowego zdarzenia.

Ohraety Ukrasósćw.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 11 maja.
W  dniu 7 i 9 bm. odbyły się pod przewodni

ctwem prezesa Dr Konstantego Lewickiego po
siedzenia parlamentarnego ukraińskiego klubu, 
poświęcone sprawie parlamentarnej reprezenta- 
cyi Poni°waż dotychczasowy wiceprezes Oku
niewski został przez R.osyan wywieziony, uzu
pełniono prezydyum w  ten sposób, że ono obec
nie składa się z prezesa Konstantego Lewickie
go, wiceprezesów Petruszewieza. i Eugenii sza 
Lewackiego, oraz sekretarza Cegielskiego. Do 
komisji parlamentarnej wybrano próoz prezy- 
dynm posła Leona Lewickiego i pos. Singale- 
wacza. śc;ślejsze postępowanie pu stan o wio no 
wr ten sposób przeprowadzić, że na wniosek je 
dnej ukraińskiej grupy w ogólno-narodowych 
sprawach będą, mogły być zarządzone wspól
ne narady i wspólne manifestacje. Na wczoraj* 
szem posiedzeniu złożyło prezydyum sprawo
zdanie z audyencyi u ministra spraw zagranicz
nych bar. Buriana.

PrzesM s&ftnefw &> Fosyi. ,
Budr_peszt, l l  maja. 

Dzienniki tutejsze donoszą -z -Sofii:
Wedle wiadomości, nadeszłych tu z Peters

burga, grożące oddawna przesilenie yabineiowe 
wchodzi w stedyura decydujące. TV kołach poli
tycznych petersburskich panuj3 powszechne 
przekonanie, iż obecny gabinet niebawem u- 
stąpi, »  jego miejsce zajmie gabinet z przy
wódcą kadetów, M i 1 j u 1: o w  e m, na czele.

UwGtmsme Suchcmlmowa.
Berlin, 11 maja. 

»Nationalztg.« donosi z granicy rosyjskiej: 
O sensacyjnym zwrocie w aferze byłego ro

syjskiego ministra .wojny generała Suchomlino- 
wa nadchodzą szczegóły, które wyjaśniają na
głe uwolnienie -Suchomhnowa. Wyniki śledz
twa, przeprowadzonego przez komisyę śledczą, 
wywołafy niezadowolenie u carc i wpływo
wych kół politycznych, które obawiały się, ii 
rezultaty śledztwa wywrą barozo niekorzystny 
wpływ ua najszersze' maey. Wskutek tych o- 
ba w w śledztwie przeciw generałowi Sucho ml I- 
nowi nastąpił nagle nieoczekiwany zwrot, któ
rego wynikiem było uwolnienie Suchonlinowa, 
a aresztowanie przewodniczącego komisyi śled
czej, senatora Sago.odskiego, pod zarzutem 
przekroczenia kompetencji i zdrady atanu.

jej kształt tak dawniej kochał... Znajomym 
oliodem okrążył ją, gdzie uchodziła z ulicy w  
zakręt swój poi talową' i stanął, wzdychając, z 
głową opartą o zimne kamienic. Wszystko, co 
się stało, zobaczył teraz w  migotliwem świetle 
błyskawic swej miłości, Drre i noce wszystkich 
marzeń o szczęściu, wszystkich tęsknot zeszły 
się teraz w  jedno, stoły sumą i zmieściły w  tej 
chwili. W  tej też chwili uczuł swą klęskę nie do 
przeżycia. Patrzał w  djobne szczęścia pamiąt
ki i zrozumiał, że już nie są zapowiedzią lecz 
oorazem rzeczy przepadłej. Ta to pewność zwa
bia go % nóg. Upedł na twarz. Bezsilne łzy w y
lewał w głazy. W y ł w  kamienie. Całował zimną 
płytę. W ołał ku sobie Boga z głębi, z najniż
szego upadku. Tak długo leżał w  szlochach 
modlitwy, aż się przed jego duszę ten czarny 
mur rozstąpił. Oczy zalane potokami łez., za
prawdę ujrzały w  głębinach niejasną postać. 
Stał nad nim nieomylny Sędzia, który trzyma 
w  ręku ciężai i lekkość, rozpacz i radość, karę 
i nagrodę, — Przyjaciel, Nauczyciel i Wycho
wawca, —  patrząc się w głębokość piekła je 
go duszy. W tedy nieszczęśliwy pcczął błagać 
o zbawienie Nenii ze wszech swoich sił. Być 
może, żo wołał głośno, bo go końcem buto po
trącił jakiś człowiek. Coś gadał. W  mroku nie 
można było rozpoznać, kto to, w  zaćmieniu 
zrozumieć, czego chce. Ryszard nie chciał roz
mowy. Ślepy, śmieszny i głupi, a jednak nio
sący widok Bogu w sercu swmjem, odszedł z te
go miejsca w nocna szarugę.

( 0 . a. m).
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Ż^dzi berlińscy, którzy nieproszeni o to przez 

nikogo, M jrzoiej przez polskich żydów, zawią
zali komitet, aMobio-ny piękną na*,wą. »D la 
wyzwolenia żydów polskich*, utrzymują sta
nowczo, że sprawa żydów wschodnich zupeł
nie inny ma charakter, aniżeli żydó w w  za< hod- 
nich krajach Europy, Odmienny tern charakter 
nadaje oprawie zupełnie różna liczebność sto
sunkowa żydów w  jednym i drugim wypadku. 
Ist otaie tak się dziwnie ziożyło, że na ziemiach 
polskich żyje w tej chwili 'groanna część całej 
ludności żydowskiej kuli zmmsMej. Wedle ze
stawień rocznika statystycznego Królestwa 
Polu kiego rta rok 1914, obliczano na lata 
1897— 1908 żydów na całym świoeae na 
11,558.610, cuiby dawało na rok 1912 z górą 
12 milionów. Z tego samo Królestwo Polskie 
liczyło w r_ 1912 1,722.200, na cesarstwo ro
syjskie zaś, poza granicami Królestwa, wedle 
obliczeń z 1897 r. wypadało 5,217.109 żydów 
Jeśli się zważ;/, że żydzi z cesarstwa-, mieszka
jący w  gianicach osiedlenia żydowskiego, sta
nowili 70% całej ludności żydowskiej w pań
stwie Toeyjsbiem, połowę zaś żydów całego 
świata, będzie się miało mniej więcej wyobra
żenie o siło liczebnej żydów, mieszkających na 
obszarach ziem dawnej Rzeczypospolitej pol
skiej.

Jak p>dają źródła, odnoszące się do lat 
1900— 1903, żyło poza państwem rosyjskiem 
w Europie tylko 3,743.483 żydów, w Ameryce, 
dokąd jak wiadomo oa szeregu lat skierowuje 
się silny prąd emigracyjny żydowski, było ich 
1,893.087, w Azyi, niegdyś żydów kolebce, tyl
ko 427.523, z czego 105.257 przypadało na ży 
dów z azyatyckiej Roayi, w A fryce 361.857, a 
więc liczba nader znikoma wobec wielkiej roli, 
jaką odgrywali niegdyś afrykańscy zarabizo- 
wam żydzi, - w  Australii wreszcie zaledwie 
17.106. Do tycli nowych społeczeństw, które 
zorganizowały się samodzielnie własnemi sila
mi, żydzi nie potrafili jeszcze dotrzeć masowo 
i, zdaje się, rola ich jako pośredników handlo
wych w  społeczeństwach tycn niezbyt by mo
gła popłacać.

Nie tylko jednak absolutna cyfro ludności 
żydowskiej na ziemiach dawnej Rzeczypospo
litej tak jest znaczna. Także stosunkowy jej 
udział w ogólnej ludności, w  porównaniu z in- 
nemi krajami Europy, czy pozaeuropejskimi, 
niezwykle jest wysoki i on to właśnie nadaje 
owo specyficzne zabarwienie oprawie żydów
ek1 ej na powkich ziemiach. Gdy w cesarstwie 
rosyjskiem, wedle oblmzeń z 1897 r. stanowili 
ż jd z i 4T% całej ludności, w Królestwie Fol- 
skłetm obliczano ich na 14*05%, co stanowiło 
25‘32% wszystkich żydów całego państwa ro
syjskiego, a 1 1  ‘3% liczby ogólnej ludności ży
dowskie] w całym świacie. W  d wu guberniach 
zachodnich Rosyi europejskiej stosunek pro- 
ceutowy żydów jeszcze był większy aniżeli w  
Królestwie Polokiem, mianowicie w guberni! 
grodzieńskiej wynosił on 17*5%, w gubernii 
miń.-yldej mś 16‘1 %. Wyowoizył się szeroki pas 
kraju, w  którym ludność żydowska wykazuje 
najwyższą stosunkową Uczcbnoeć, dochodząc 
wyżej 15% ogółu ludności. Pas ten poczynał się 
od gu-be mii mińskiej, szedł przez grodzieńską, 
siedlecką, łomżyńską, warszawską i piotrkow
ską. Jeśli się doliczy do tego Galicję, w  której 
kłdność żydowska w 1910 r. stanowiła 10*86% 
ogółu fordaośca, otrzyma się zwarty t>lok ziemi, 
w który warunki historyczne niegdyś rzuciły 
były masy żydowskie, wytwarzając  ̂ czasem, 
gdy położenie gospodarczo i warunki gospodar
czego tyci., w  tych połaciach ziemi zmieniać 
»ię zionęły, palącą kwestyę żydowską.

Dziś udział żydów w ludności ogolmej kraju 
uajwM^szy w całym świoeie jest na Białej Rusi. 
Po niej "dą z kolei Królestwo Polskie, Litwa, 
Ruś, B+mrabLo i gubernia cnersonska, Bukowi
na, wreszcie Galicya. Paiestjrna nie incże się 
wykazać wóększym procentem żydowskiej lud- 
noćcd. Żydzi stanowią tam tylko 14% obecnie. 
& więc tjl-e, ile w Królestwie PoMJem, mniej 
zaś niż na Białej Rusi. Od tego zwartego bloku 
ziemi wychodząc, ludność żydowska stopniowo 
opada w przyległych krajach, rzedniejąc co raz 
bardziej, bu więcej się od tej podstawy natu
ralnej niejako oddala. I  tuk na ~S\ ęg"zedi stano
wiła ona joiż tylko 4*42%, w  AruŁryi Niższej 
wvaz a Wiedniom, który co prawda grube wpły
wa na podwyższenie cyfry ogólnej kraju 5*07%, 
w Rumunii 3*8%, w  Turcyi europejskiej 3*2%. 
To wszystko, co w Europie poza tem zwartem 
terytoryum się mieści, daje procent zgoła zni
komy. W  Niemczech wynosił ar 1%, w Anglii 
0‘65 %, we Francyi 0*25%, we Włoszech 0*1%, 
v* Hiszpanii wreszcie 0 0 1 %. Po^a Europą, po
mijając Palestynę, wykazywał większy udział 
stosunkowy żydowskiej ludności tylko Tunis, 

3‘ 1%, Marolrko 3%, Stany Zjednoczone A- 
merjdej północnej 2 ‘1 %.
. *ybr najlepszą dają mia/e pedstaw, na 
jakich kwestya żydowska na polskich ziemiach 
S*ę opiera

t^róCz tych liczbowych danych wziąć należy 
athubę eszcze duży ruch naturalny ludno- 
zj owskiej na ziemiach dawnej Rzeczypo

spolitej. Wedle obliczeń i  1908 r. wynodl przy
rost na tubalny żydów na ziemiach Królestwa 

na tysiąc co było co prawda mnifjszą
ceuafcową cyfrą, aniżeli u katolickiej ludro- 

■ *■ ™ naturalny przerost wynosił 16*7 na
tysiąc. Ale jeszcze w r 1904 a Więc cztery lata

e»u li.-zM ta war«e*ca, doah* Jząc dc 18$% 
1890 r., 14*49% w  19G5 r., a nawet 14*64% w 
roku 1909. Uwzględnić jodeak t/zeba równo
czesną obfitą kmuigracyę do Królestwa Pol
skiego ze strasy żydów wschodnich, Która spo
wodowała., że w  guberniach litewskich, bi. to
mskich i  małoruskieb pre cent ludności i/dc w 
skiej w  ciągu łat, zwłaszcza oa 1881 r. spadał. 
W  samej 6ihernii mińoKie,’ , w  której, jak za
znaczyliśmy, dziś jeszcze udział stos lulko wy ży
dowskiej ludności jest najwyższy, .padł on z 
20*1 % w i 8» l  r, na 16*1 % obecnie

Natomiast na pozostałych Ziemiach polskich 
zaznacza się wydatny ubytek. W  Galieyt, gdzie 
iudnosc żydowska procemtowo wzi ostała j ;sz- 
cze do 1890 r., dochodząc z 9 69% w 1857 
r. d-o 11*63% w r. 1890, udział żydów op»dł w 
1910 r na 10*86% W  Poznańsinem wynosił on 
6*7% w 1831 r., w 1605 r. zań już tyHto 1*5%. 
Tutaj w cyfrach już zdołała, się zaznaczyć 
zmiana daty otK^asowych warunków gospoaar- 
czego zy-cia, która dla żydów przybrała nieko
rzystny obrót.

Kwesty ężyaowską,łkfórasięy ui w  pow yższych 
zestawieni ach statystycznych zt rysowała dość 
wyraźnie, *wysunęli, korzystając zezmiany warun
ków politycznego życia, publicyści żydowscy z
Berlina^ ni© obznajomieni zupełnie z wjteuika-

przm em daj, j, obliczenia dU żydów cydrę sto- 
ą ^urą-hmgo przyrostu 17*6 na tysiąc,

podczas gdy UL na
tvgiąc. bkutkiem te«-o e rr..ry.„„ \  ^_ . . , i .. „./.„aj . b . ?«mmnego naturalnego
- c h e  wsrod 'odnogi żydowski] za-eszcz.tło 
srę tyHro skupienie żydów na pol
skich, co pogarszać musiało z dniem każdym
gospodarcze ich położenie. Ta fizycziu. ich bui 
noś o, duża siła rozrodcza, przy równoczosnen 
-a cofaniu kulturalneun i tkwieniu ślepem 
tradycyi, było tem, co zaogniało sprawę żydów - 
ską w  Królestwie, pogarszając nedze mas ży
dowskich, które nie mogły aię pomieścić na 
szczupłymi rynku pracy, im właściwej, i zmu
szając z czasem do porzucania dotychczaso
wych siedzib i szukania lepszego losu za mo
rzeni.

Oto dlaczego w ostatnich czasach stosunek 
procentowy żydów do ogółu ludności na pol- 
SKich ziemiach maleć zaczyna. W  Królestwie 
Polshiem, co prawda, ubytek ten nie zaznacza 
®ię jeszcze cyfrowo. Gdy w  r . 1817 stanowili

0gółu ll,in ^ fch w 1827 r. 
.uz 9 3%, w  18a7 r. l.: ‘25%, a po, tęp o  cza

rni rzeczywistemi życia pdLlcich żydów i aie 
rozumiejący wrasc-iwego charakteru sprawy 
żyaowskiej na pclskicn ziemiach Zmienili ją 
oni w  sprawę polityczną, domagając się jakiejś 
auto lomri narodom ościowej dla żydów poi 
skich, to znnczy prawa używania żargonu w  
szkołach odrębnych dla żydów, możności upra
wiania żargonowej kultury w teatrach, mu
zeach własnych itp. N ie pytali przy tem, czy 
żydzi, polscy ograniczyć się mogą do wychowa
nia w żargonie, czy nie pctrM m ją zupełnie sty
kać się i porozumiewać ze społeczeństwem, po
śród którego żyją, oraz pozyskać przez wycho
wanie wraiUioki utrzymania się, w gospodarczej 
walce o byt, identyczne z ieirii, jalkie nabywa 
każdy obywatel polskiego pochodzenia w swo
jej szkole puMiotnoj. Jest rzeczą jasną, że sko
ro zydzd nie stanowią dla sieme odrębnego ja
kiegoś społeczeństwa w  społeczeństwie, lecz 
przeciwni© żyją i  utrzymują się, "wypełniając 
jedną z  fi nkcyy społecznych pośród nacrodu, 
rasowo oduniennegc, to muszą dla utrzy mania 
się w w ake o byt. starać się o możliwie naj
większe zoliżerie do tego społeczeństwa. F ie 
rozumieją tego patronowie żydćw  z Berlina, 
starając się kh utrzymać zdała od społeczeń
stwa polskiego, słowem ponownie zamknąć w 
gheoie. Tak więo sprawa żydowska w Polsce, 
z której chciano urobić polityczną sprawę, fa- 
rtyczme sprowadza się do zagi dnienia gospo
darczej natury. T. D.

2  W a r s z a w y .
—  8 mujai

(Metnoryai Zarzątiu m Warszawy do władz niemie
ckich. . Kuryalna ondycarya wyburczą. — świę

to pieśni).
Z irząd m. Warszawy przedłożył szefowi za

rządu przy gen. gubernatorstwie waiszawskiem 
anemoayaJ, tpraehatawfrający obraz finansowe
go, ek.onomicz.iego i społecznego położenia 
stolicy. Przedstawiwszy w meinoryal© niepo
mierny Wy.iost •wydatków i ziiaczne roŁchody, 
związane z obecnean rozjiaczliwem położeniem 
finansowem łudncści i miasta, zarząd miasta 
stwierd&a, że dai&Łe jK>życzk_, z których już 
dwie z-aciągniętos obciążają znacznie budżety, 
lat przy szfych, a ostatecznie gdy zaciąganie po
życzek okażę się niemożli.eean —  miaoto stanie 
psz&d karasirhfą finansową.

Wobec tego w z ą d  miasta się do sze
fa zarządu generał-gubernatorstwa warszaw
skiego z prośbą pnteuewezysnkiesn o 1 ), zapłatę 
przez władze państwowe do Ka«^y miojskiej 
sum należnych nn&KUr 2) zw ołnienie mu&ta od 
rekwriizy cyi i dostaw nał.azanyoh, 8) zwolenie- 
nie mkaca- od. żywienia załogi i w. i.

Niezależni© od pow3”zszyęh frodków niezbęd
ne jest uruchomienie niektórych warsztatów 
pracy. Według stefystyki, w  Warszawie znaj
duj o zatrudnienie zaledwie 10  proicmłt normal
nej ńczby robotników^. Akcys emigracyjna nie 
może b '5zyć na szersze powodzenie, przy tem 
warunki pracy robotników, wyjeżdżających o- 
becnie z Polski do Niemiec, jak stwierdzają re- 
łacye, są ciężkie.

Robotnik polski w  Niemczech pozcstaje obe
cnie pod ścisłym aozorean władz, Swoboda ru
chów jest falktycznie zupełnie skrępowana, nie- 
tylkio zawaroiein kontraktu najmu, lecz i wa
runkami policyjnenii. Ma on d*o wyboru Vdy- 
nie pracę w  fabryce, do której został wysła
ny, lub też obóz koncentracyjny dla ieńców. 
Jest przeto zupełnie uzależniony od sw ego pra
codawcy, co daje częstoktoć mniej sumiennym 
laibi-ykartom możność wyzyskiwania go. Nie
znajomość języka i  zwyczajów nie pozwala ro
botnikowi na-śzemu bronić się, również przed 
wyzyskiem ze strony kantyny, w  której musi 
się obowiązkowo stołować. Wreszcie robotnik 
obcy spotyka się obecnie w Niemczech, z łatwo 
zrozumiałych względów, z wrogim stosunkiem 
miejscowej klasy robotniczej, co częstokroć 
st.warza mu warunki wprost nie do zniesienia. 
Wobec powyższych obaw robotnik nasz często
kroć decyduje się raczej na głód i nędzę w 
kraju, niż na wyjazd na obczyznę. ;

W  szeregu środków zmierzających do uracho 
■mienia warsztatów pracy, zarząd uważa za nie
zbędne: l j  przywrócenie dawnycJi stawek ta
ry fy  celnej i kolejowej, 2) zwołnieiJe oJ rekwd- 
zycyi i sekweetru urządzeń fabrycznych, ma
szyn i marządsi, 3) udzielenie miejscoweniu 
przemysłowi i rzemiosłom zamówień na obuwie, 
odzież, dostaw dla kolei, odbudowy mostów 
itp., co dałoby bezpośrednie zatrudnienie rze
mieślnikom, których liczne rzesze posiada 
Warszawa, i  4) ułatw ienie komunikacyi oso
bowej i towarowe,' miedzy Warszawą a prowki 
ryą, między okupacyami ni mieeką i austrya- 
«ką  i między Królestwem a Litwą.

W  sprawie ordynacji wyhoreze5 do Rady 
miasta, władze niemieckie rozesłały pismom 
warszawskim następujący komunikat:

dy : kół warszawsiriego oby wa tek tira 
gb/śne i«tało się życzenie reorganizacyi zarza-

dOT/i okupacyjnemu w  odpowiedzialnej for- 
ml© dotychczas, ni© został doręczony. Wiado- 
mesn natoir,.bit,i. stało się, że 'zgod'ziono się n i

Czwartek, i i  Maja 19i8.**■* '"T ■*-!  *-*- •• 'X
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kursu nauki wyrobu ozdób I twiecideł swojskich diząceji z Paryża do yerdan, sumo beiz ipTizmw$ 
na drzewko, rozpoczynającego się w czerwcu nieskończony wąż automobilów ciężarowych. Ten
b. r. w Krakowie, instruktorki do działu konfek- 

ibardzo radykalne prawo wyborcze, jakie nada ■ ch  i momaży tych ozdób. Konfekcyonowanie od- 
wnłooy się może dla reprezentacyi politycznej - ójwać się nudzie pr/.y użyciu ozdÓD, dętych ze 
większego ustroju państwowego^ w żadnym zaś jsz^"> tudzież różnych stosownych materyałów, 
wypgdiku wieUcomlejskiego caałaadmk.istracyj iaK: lyońskich nici, złotej i srebrnej przędzy, la
nego, w  dodartiku zań w  czasie wojny. W śród ' me*tj7, jedwabiu, wstążek, metalów i blaszek,
uaikioh okoliczności wyaaje się zarządowi oku
pacyjnemu, że dłużej m© powinien bezczynnie 
p rzyg in ać się rozwojowi snrawy, która wsku
tek pnworucgo postępów? nia ora® niewyraź
nych i niezadowalających rezultatów, intere- 
Bom n/asta i  jego ludności poważnie zagrażać 
zaczyna. Wobec tego pan gemerał-gubernator 
pretamowił wpiowadzić w  Wars za, wie ustawę 
niejaką i prawo wyborca© n a  z a s a d a c h  
k u . y a l n y c h ,  ogłoszone w azisiejezem uad- 
zwjozftjaem wydaniu >Dziennika Rozporzą
dzeń*. Microdajnem w  tej deeyzyi było to, że 
wśróa ^owatżnych kół warezawsiuego obywa
telstwa powstała myśl w y b o r ó w  k u r y a l -  
n y c h ,  jako najwłaściwszych dla, stosurków 
warszawskich. Ta przez samą ludność wyłonio
na myśl zaawała się być maj odpowiedniejszą 
foimią w  intereste spokojnegc rozwoju miasta 
i jego ludności.

Należy się spodziewać, że na nowych zasa- 
daon ■zarząd miasta stołecznego Warszawy za
cznie się rozwijać, co wszystkim warstwom lud
ności przyniesie korzyść i pożyteuc, a równocze
śnie sposobność nadana, przez przyłączenie roz
ległych obszarów najłatwiej doprowadzi de

materyi, waty, papieru, bibułki, łyczka, sztucznych 
kwiatów i t. p. Uwzględnione mogą być wyłącznie 
tylko absolwentki wyższych krajowych lub za
granicznych szkół przemysłu artystycznego, mo
gące obok tego udowodnić praktyczną znajomość 
techniki robót ręcznych w zakresie sztuki stoso
wanej. Kurs potrwa 2— 3 miesięcy. Płaca 250 K  
miesięcznie i 2 procent od wartości (netto) wyro
bionych na kursie materyaiów. Ponania z odpisa
mi świadectw wnusić należy do sekcyi wydziału 
L igi Pomocy przemysłowej w Krakowie (ulica 
Straszewsidego L. 28) wyłącznie do 25 maja b. r.

Spir 19—50-letulch pospolitaków w Krakowie, 
który się odbywał w 15 miejskich biurach, został 
ukończony wczoraj po południu. O ile ktoś nie 
zgłosił sie w oznaczonym terminie dc spisu i legi 
tymacyi potrzebnej nie odebrał, winum bezzwło
cznie zjawić się w wydziale Vc magistratu i umo
tywować należycie powody, dla których nie mógł 
się stawić do spisu w terminie przepisanym.

Przejechana przev: tramwaj. Na placu Dumini- 
kańskim najechał wczoraj w południe tramwaj 
na jakąś starszą kobietę, która upadła na bruk, 
pokrwawiła się bardzo i doznała złamania podsta
wy czaszki. Wezwano lek a rz  pogotowia, który

elu stw orzecha pięknej i nowoczesnej stolicy*. ńŚarę wypadku, już p:awio nieprzytomną., od-
Na dochód W ielkiej Kwesty majowej na 

rynku etaromiejskion, odbyło się wcacraj o g.
po południu »św ięto pieśni*. Pierwszy ten 

festival muzyczny pod goleni niobem zgroma
dził parę Łjsięey słuchaczów, poza liczną rze
szą wodzów, którzy zapełnili wszystkie okna 
domów, wychodzące na rynek. Poranek ten 
miał charakter nader ui ©czysty. Pi ogram roz
poczęto odegraniem z .okien 'kamienicy Ba- 
ryczków hejnału, prze® p. Andizeja Bromkę, 
członka warsz. ark. filnar., poezeni orkiestra 
Fili aimonii wykonała Polonez A-dur Chopina, 
uwerturę »Bajka* Moniuszki oraz »K w iaty 
■polskie* Z. Noskowskiego. Następnie chóry mę- 
srie, żeńsioie i  dziecięce, kolejno odśpiewały
szereg pieśni, oklaskiwane gorąco i zmuszane
do bisów. Na zakończenie wszystkie zespoły 
wraz z orkiestrą i publicznością odśpiewały 
iBoże, coś Polskę*. Publiczność opuszczała w  
niezwykle, podniosłym nastroju piękny rynek 
staTonrejsiki, doskonale nadający się do obeho- 
dnw uroczystycn.

Zoiia Umlaufówna.

W iosna.
Idzie cicha —  powiewna przez jasne przestrzenie 
Przez łąk szmaragd zadany złocistemi skrami 
Przez biel sadów zasnutą lotnemi kwiatami 
Idzie eicna jak senne nńłosne westchnienie.

A. dobie wiotKie dłonie jak koneby perłowe 
Sypią na zieleń pola kwiatów barwnych pęki 
I  niemilknący z dali płynie takt piosenki 
Cichy... jako lecący w sadach puch kwiatowy.

au niejsk-ogo na zasadach wyborczych 
11 ,■ zgłodnieniem różnych klas ludności i zainte 
resowanych g:up, zarząd niemiecki odniósł sie 
do tej myśli życzliwie i zasadniczo oświadczył 
swoją zgodę, ażeby obywatelstwo porozumiało 
się co do projektu reorganizacji u ego. Talii 
projekt pomimo upływu sześciu tygodni, zarzą-

uśmiechu —  woni — blaskó-w, jej perłowe ręce 
Wiją tęczowy wianek i z cichym zachwytem 
W  św iji rozbudzony —  złoty pnzepojor błękitem 
Patrzą jej oczy cudne... jasne i dziecięce...

Subskrybujcie 
oa rzw ^ t?  peiżycżkę wojenni.

Kiaków, 11 maja.
Wystawa "Legion;’ Polskie* aobiega w bieżą

cym tygodniu końca. Niedziela będzie ostauiim 
dniem, w oiągu którego można będz.te oglądać 
eksponaty bistorycznej wartości, bo o temacie wy
łącznie legionon ym. — W poniedziałek nastąpi 
zamkaięcie wystaw;-, a właściciele dzieł wystawio
nych będą mogli się zgłaszać po ich odbiór.

Następna ogólna wystawa, jaką urządzi Towa
rzystwo sztuk pięknych, pomieści osobny dział lo- 
teryi artystycznej, pozostającej pod protektora
tem ks. Renaty Radziwiłiowej, która nad. tem dzie
łem opieki wojennej roztoczyła ż/czhwą pieczę. 
Wystawa ogólna trwać będzie niespełna dwa ty
godnie, poczem dnia 28 maja urządzi Towarzy
stwo -»Sztuka« 6woją wystawę doroczną.

Z Akademii umiejętności w Krakowie, Posiedze
nie wydziału kistoryczno-filozoficznego odbędzie 
się w  poniedziałek, dnia 15 b. m. o godzinie 5 po 
południu. Porządek dzienny: 1) Ks. Wład. Szcze
pański T. J.: *Wstęp do Ewangelii i nowy ich 
przekład*. 2) E. Stamm: »Pesymizm i optymizm. 
Studyum nad podstawam* etyki czynnej rezygna- 
eyi«. —  Potem odbędzie się posiedzenie admini
stracyjne.

Dalsze występy Solskiego. Nadzwyczajne powo
dzenie wdzjstkicb przedstawień, w których wystę
pował L. Solski, skłoniło dyrekcyę teatru miej
skiego dc poczynienia wszelkich starań celem za
trzymania naszego obecnego gościa na kih a je
szcze występów. Dyrekcyi udało się skłonić dyr. 
Solskiego do pozostania i wystąpienia w czterech 
tylko przedstawieniach. Z tych w dwóch przypo- 
runia nam dyr. Solski niegranego od łat kilku swe
go Harpagona, kreowanego niezrównanie w stylu 
Molierowskiej groteski. Obok dyrektora Solskiego 
występują w »Skąpcu« pp.; Zarzycka (Eliza), Sta
nisławski (Kleant), Jarszewska (Maryanna,, Słu-
bicKa (Eufrozyna), Biegański (Walery;. »Skąpiec« 
wystawiony będzie w sobotę i niedzielę wieczo 
rem, w poniedziałek »Car Samuzwaniec*, a we 
wtorek » Judasz z Kariothu* —  temi pizedstawie- 
niami żegna nas obecnie dyr. Solski.

Towarzystwm numizmatyczne w Krakowie urzą
dza zebranie naukowe członków Towarzystwa w 
piątek, dnia 12 b. m. o godzinie 5 po pomdniu w 
hotelu Francuskim. Mówić będzie dr Antoni Czu- 
bryński na temat: Profesora, dra A. Szelągow-skie- 
go »\Viei i Topory —  sprawozdanie krytyczne*.

Koło krakowskie Tow. >Pomoc Bratnia* w Za
kopanem rozpoczęło swoje czynności i udziela 
wszelkich informacyj, oraz przyjmuje wpisy człon
ków w godzinach dyżurowych w soboty od 3—4 
uniwersytet, sala L. 43.

Konkurs na posadę instruktorki sztuki stosowa
nej. Liga Pomocy przemysłowej poszukuje dla

wiózł ao szpitala na oddział chi/urgiczny. Nazwi
ska ofiary wypadku nie zdołano stwierdzić.

Wypadek kolejowy. Na stacyi kolejowej w Bo
chni wypadł wczoraj rano z pociągu podczas prze
suwania 31-letm palacz kolejowy Ludwik Rozu
mek, któremu koło zmiażdżyło jedną rękę i urwa
ło trzy palce. Rozumka przewieziono koleją do 
Krakowa i umieszczono w szpitalu św. Łazarza. 
Z dworca kolejowego przewiózł go do szpitala le
karz pogotowia ratunkowego.

% l i a n  p o l s k i c h *
Filie towarzystw warszawskich w LucKnie. Tow. 

wzajemnych uibezipleczeń od gradiu „Ceres11 w Wa.i 
sza wie -otwiera na czas sefŁonuwy sekcję w obrę
bie wojieimego ganeradnego gubernatorstwa z sie
dzibą w  Lublinie

Tow. ipiffieimysłow-eóiw Królestwa - Polskiego w 
Warszawie izezwoione na' otwaiioae filii w  obrębie 
wojennej generalnej guhcnnM z stedzibą w Lubli
nie.

Z Wiłna. ( Wielki pożar. — Ewakuowmnie bez
domnych).

Dnia .2 maja wybuchł wielki pożar w skiodzie 
drzewa Parnesa. Podsycany wiatrem ogień objął 
w  krótkim czasie całą dzielnicę sąsiednią między 
ulicą Łuldsną a Więzienną. Szkoda, zrządzona 
pożarem, jest bardzo znaczna. Przy ratowaniu kil
kanaście osób odniosło oparzenia i rany.

W  ubiegłym tygodniu wysłano z Wilna spe- 
cyałnym pociągiem 2.000 bezdomnych, w tej licz
bie 1.400 żydów i 600 chrześcijan, Polaków i L i
twinów. Bezdomni wysłani zostali do różnych 
miejscowości na zachód od Wilna. Pociągi takie 
mają byó wysyłane co dwa tygodnie aż do wy
wiezienia wszystkich, przebywających w Wilnie 
bezdomnych. Organizacyą wysyłania bezdomnych 
zajmują się specjalno komitety pomocy: polski,
litewski i żydowski, które , grupują przed wyja
zdem mieszkańców jednej miejscowości, zaopa
trują ich w odziej i bieliznę i pomogają im w o- 
siedleniu się w miejscowościach rodzinnych, zni
szczonych przez wojnę.

łańcuch automobilów, jadących tuż jeden za dru
gim, docłiodzi długości 110 kilometrów. Droga ta 
zastrzeżona jest wyłącznie dla samochodów, za
przęgli konne dopuszczane są tylko wyjątkowo-. —1 
Osobny oddział sygnalistów reguluje ruch na teji 
drodze, wr myśl wskazówek wydziału drogowego; 
znajdującego się w Bar-le Due. Koniec tej drogi,, 
biegnący pod samem Verdun, znajduje się w o-< 
bręoie działalności artyleryi niemieckiej. To też1 
wszystkie wielkie samochody dojeżdżają tylko do 
punktu, do którego działa niemieckie nie sięgają, 
a ładunki ich odchodzą w  dalszą drogę na front 
przy pomocy małych, lżejszych automobilów.

Wprowadzenie czasu letniego w Anglii. Angiel
ska Izba gmin uchwaliła wniosek, domagający się 
zaprowadzenia czasu letniego w  Anglii W myśl 
tego wniosku czas letni zaprowadzony będzie w- 
królestwie Wielkiej Brytanii dnia 21 b. m. o go
dzinie 2 w nocy. Przywrócenie dawniejszego cza
su nastąpi dnia 1 października.

Straty kasyna gry w Monako. Straty kasyna gry 
wr Monako w r. 1915 wynoszą 6,525.852 franków 
Kapitał akcwjny kasyna wynosi 36 milionów i ran
ko W. I
. Aresztowanie śpiewaczki pod zarzutem szpiego

stwa. W  Medyolanie aresztowano znaną śpiewacz
kę dramatyczną Maryę hr. Labia, która przez dłuż-i 
szy czas występowała w Komicznej Operze berliń
skiej. Śpiewaczka ta występowała także w nad-, 
w orne j Operze w Wiedniu. Przyczyną aresztowa
nia był anonim, w któryum na śp.ewaezkę rzucono 
podejrzanie szpiegostwa. |

Odznaczenie. Kazimierz F i g w e r, Polak, ro-, 
dem z Wilamowic koło Kęt, obecnie sekrefarz. 
austro-węg. Konsulatu w/e Wrocławiu, został od-1 
znaczony za pośrednictwem austryackiego mini-1 
stcrstwra spraw zewnętrznych złotym krzyżem za-, 
sługi z koroną, za wybitną działalność na swojem. 
odpowiedzialnem stanowisku urzędowem.

Z uniwersytetu lwowskiego. Dnia 8 maja od 
była się w uniwersytecie lwowskim promocya p.> 
Rubina Miihlbauera, c. k koncepisty SKarbu W|
Gorlicach, 
praw.

obecnie nadporucznika, na doktora'

Oprócz tego promowano kobietę p. Wilhelminę*1 
Emilię M i s s o n a na doktorkę filozofii.

Naszych korespondentów z Legionów pro urny, 
d a  infanmacyi naszej i cenzury prasowej, pod
pisywać się pelnem imieniem i nazwiskiem, z wy
mienieniem swej szarży i gatunki’ broni.

I
8UBSKRYPCYA N A  POŻYCZKĘ W OJFNNą.

Firma, Juliusz Meipl subskrybowała na IV. 
pożyczkę wojenną K  250.000 w  Austryi i  E 
IbOtoOO na Węgrzech, tak, że tiałkowita siufc- 
skrypeya oej firmy wynoci ogoleni 2,40U.00G K.

3306

Wszechnica w Zagrzebiu ma w roku bieżącym
zaledwie 55*2 słuchacz;, prawników ledivie 325, a
na filozoficznym wydziale 79 (w czem znaczna 
część słuchaczek). — -

Surowe ukaranie oszusta żyy iiuś nowego. Z Bu
dapesztu donoszą. Handlarz mlek? Izydor Berta, 
który fałszował mleko, przez dolewanie do niegD 
wody, skazany został przez tutejsze władze na 
8 miesięcy. więzienni, 2500 koron grzywny i trzy 
lata utraty czci. Motywem tego niezwykle suro
wego wyroku był fakt, że klientela Berry skła
dała się z najuuozszej ludności.

Zmiana firmy. Policya w Gracu kazała fńmib 
Marj-i Baumgartnerowej zmienić napis firmowy 
>DeliKatessenhandlung« na »Feinkostłiandlung«.

Stracenie bandytów w Serbii, „Belgrader Nach- 
rickten1* donoszą: W  Lazmeu acu stracono przez 
powieszenie siedmiu bandytów, którzy dopuścili 
się szeregu napadów i morderstw, skazanych na 
karę śmierci wyrokiem sądu polowego. Banda 
składała się z 10 członków, z których atoli trzech: 
dwie kobiety i jednego byłego żołnierza serbskie
go, pozbawionego w walkach prawej ręki, uła
skawiono i skazano na ciężkie roboty

Reforma mód kobiecych w Niemczech. Z Berli
na donoszą: Kouiisya, złożona z rzeczoznawców
mody, wydelegowana przez berlińską Izbę han
dlową, ustaliła po dłuższych naradach maksymal
ne zużycie fnateryi na suknie kobiece w następu
jących rozmiarach: na paltoty damskie 33/4 metra, 
na kosiyumy 43/, metra, na spódnice 4 metry, 
płaszcz chroniący przed kurzem 4% metra. Przy 
wielkości ponad 46, dozwolone jest odpowiednie 
większo zużycie materyi.

Dzienniki berlińskie, omawiając te postanowie
nia komisyi, oświadczają, że uchwały ko misy i bę
dą musiały być zmienione, gdyż, jak dotąd, nie 
mają one nic wspólnego z oszczędzaniem rnate- 
ryałów,

Liczba jeńców angielskich. Z Berlina donoszą: 
Wedle oficyalnych obliczeń, w Niemczech znajdu
je się dotąd 26.800 jeńców angielskich, w Austro- 
Węgrzec-h 2, w  Bułgaryi 449, w Turcyi 9.096 W y
kazem tym nie są objęci jeńcy angielscy, wzięci 
w Kut-el-Amara.

Fiasko nożyczki rosyjskiej. Ze SztoKholmu do
noszą: Gs-atnia wewnętrzna wojenna pożyczka
rosyjska doznała zupełnego niepowodzenia. Kw o
ta, wystawiona do eubskr, peyi, wynosiła awa mi
liardy rubli, publiczność subskrybowała jednak 
zaledwie 500 milionów, resztę musiały objąć 
banki. i

Bandyci w Petersburgu. Jak donosi sZunehei 
Post* z Petersburga, wykonali tam bandym w bia
ły dzień na ulicy zamach na kasyera fabryki min, 
Plustowa, którego zamordowali strzałam: rewol
werowymi. Bandyci, zabnwszy torbę, zawierającą 
pół miliona rubli, umknęli, zraniwszy podczas u 
cieczki trzech polieyantów i żołnierza.

Automobile pod Yertlun. W  obecnych walkach 
pod Verdun odgrywa po stronię francuskiej ogro
mną rolę automobil. Po głównej drodze,

KURSA PSYCHOFEDAGOGICZinE 
(Uniwersytet suia XXXV ).

Czwartek, dn.a 11 b. m., godz. 6— 7, dr S i k o r  
s k a: iFuyologia wieku dziecięcego ij godz,
7—8, dr O d r z y w o l s k i :  »Badania inteligeD-,
cyi*.

Piątek, dnia 12 b. m., godz. 6—7, dr O d t z j-  
w o l s k i :  »Badania inteligencyi*; godz. 7—8, di 
as. uniw. B u j a k :  lżycie płciowe u dzieci*

Sobota, dnia 13 b. m., godz. 6—7, M. F a l s k i :  
^Psychologia czytania«; godz. 7—8, M. Odr z y -  
w’ o l s  ki: »Zagadnienie pracy*.

R-cptctoar teatru mieiskiego 
. im. J. Słowackiego.

Czwartek: „Jadasz z j^awotu", -występ dyr. Sod 
słuogo. .
, W  piątek, dnia 12 b. m.: teatr „amknięty.
W sooote, dnia 13 b. m.: i  Skąpiec*; występ dy

rektora Solskiego. >

Zmarli:
T a d e u s z  J o r d a n ,  nauczyciel ludowy, ka

det rezerwowy 16 p p. obrony kraj., ciężko ranny 
na -wschodniej widowni bojow, zmarł w kwiecie 
wieku śmiercią bohaterską w szpitalu nolowym 
nr 5/5, licząc lat 24.

Cześć jego bohaterskiej pamięci! 3491

S K Ł A D K I
złożyli w Adininisuacyi „Nowe; Reformy11:

Na Legiony: Di Ignacy Tworowski 12 K; *W. Koł-.; 
tunowsk: i R. Bielikowicz 4 K.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach: I. drn-. 
żyna skautowa żeńska w Jarosławiu 12 K; dr s imuelj 
Aronsohn 25 K  z okazyi awansu na le..arza zt ibowe-i 
go; kurs II. b. c. i k. seminaryum naucz, żeńskiego /■ 
Krakowie L4 K  z okazyi imienin profesora; Rudolf; 
K  oi rzig- 25 R. 10 h zebrane od robotników, strażm-1 
ków i rzemieślników sekc. Tarnów 2, ' ■ “ '

No Ognisko dzieci legionistów w Zakopanem (pod 
zarz. p. Paszkowskiej): Dzieci szkolne z Krasnego-, 
Lasocie 13 K 70 h zebrane w i-ień imionin nauczył 
Ci elki za pośredn. Maryi tvrop.ńskicj.

Na Dar Narodowy: lnż. Muller z Dębicy 106 K.
N » Czerwony Krzyż: Za pośredn. Wlaaysł. Bułko- 

wslciego ludność w Kozpueiu przy rc Rwaniu owsa 
na zasiew 31 K  22 h. a mian.: Rogowska Łahaj, łap, 
II. Podolak Sroka Lastówka, J. Podolak, Itielnikie- 
wicz. M.ch.dkiewi^z. Olearczyk, A Sroka, Janu- 
szcznk, Nitka, M. Mielnikicwicz, Zahut:. Drabik, M. 
Sroka i Zamorski po 1 K  Lulew./z 2 K 50 h, Jasiński

1 K  50 h; II. L. R. S. W. 10 K; lOdzwe Stanisława 
Augustyna, medyka, znajdującego się w niewoli rosyj
skiej 5 Iv z okazyi jego imienin.

'Ja Dom sierot w Prądniku Białym: Halina bch..ar- 
zenberg-Ozcrny 20 K  ku uczczeniu s. p. Boi. Jaxy Ma 
lachowskiego.

Dla staruszki W. P.: F. W. 4 K.

mw ans majowy w armii.
“ Wojskowy Dz. rozp. z dnia 8 maja podaje nastę

pujące awanse oficerów:
ł l a r s  z a ł k i c i r n p o l n y m  p o r u c z n i k i e m

zamianowany został Stanisław Grzywiński.
G en  e r a"i-m  a j c r a m i pułkownicy: Wiktor

Grzesi-cki, W iktor Dziubiński i Jakób \ ąsieoki.
P u ł k o w n i k a m i :  Jan Maksymowicz, Lu

dwik Makowiczka i Maurycy Partyka.
P o d p u ł k o w n i k a m i :  Stanisław W rótole-

wsld, C-ordier dc Lówenhaupt, Gustaw- Wojnar, 
ATadysław Oksza-Orzechowski, Teooo-i Nałęcz- 
Tański, Franciszek Hrdy, Euisiachy Zakrzewski.

M a j o r a m i :  Jan Matejka, WiitoW Olizeweki, 
Jan Sandecki, Stanisław Żurowski, Karol Matko, 
weki, Alfred Dubasiewicz, Kazimierz Kamieniecki.

K a p i t a n a m i :  Feliks Pul Jo, Jarosław Papir- 
nik, Rudolf Roczek, Antoni Byczański, Rudolf 
Gregorowicz, Karol Parjlowski, Wojciech Pia, 

płowa- secki. ____________ _

członków rodziny C&oar^kjej, oraz 
głos głów nych dow ódców  arm ii, zdięte 
na płytach na cel funduszu wdów i sia- 

łmerzach. nadeszły.

R a d csć  sprawia „Grannu!a“ bez tuby w alczącym  W polu. jakoteż 
rannym. Jest to jedyny środek na ro zstro jo n a  nerw y. Zdjęcia 
na;wybił mejszych sił artystycznych, uiaz patryotyczne, polec& 
P ierw szy  krajow y hoitow nr i częściowy ełład gramofonów

Kroków, Floryauska 25. Łwóitf, Sykfltuslca S. 
(jtramofon koaoorUłwy z 10-mazdjęciami K 5fc*—.
rjyty oc | kor, l ’«0 Cenniki darmo.



Czwartek, 11 Maja 1916. S O W A f t g P C R M A

R o t m i t t r i a m i  zamianowani zostali: W  
ktor Borskj, Jan Olszewski, Stdaa Zabiefeki, Fram- 
•HWrtik Kośeiesza-Oiegaiski, Wilhelm Śłepowron- 
Malioowski, Edward Prolcopowiicz-I erlecki.

N a d p o m c z n i k a m i :  Kazimierz Konieczny, 
Stanisław Kalicki, Franciszek Miśkiewicz, ALieczy- 
zław Lewicka Wincenty Kluska, dr Maryan Ło- 
dynski, Józef Czeszyk, Antoni Zagórski, Laser 
Krasuoki, Jakób Plezia, WłocDó-iiicrz Buk, Józef 
Woźniakowski, Edward Kamiieńsld, Bolesław 
Ozerny-Szwairzenberg, iyfieezyeław Gadziński, Ru
dolf Drapelte, W ojciecn Szafłarski, Bogusław Par- 
tyika, Józef Czajka, Kazimierz Potocki, Jan Mar- 
tyn.uk, dr Eugeniusz Rudnicki, Jam Karasiński, 
dózef Dobija, Rudoif Gruszka, Franciszek Sapiń- 
aki, Zygmunt Męmńeki, Kazimierz Pu tek, Franci- 
pzek Ryś, Władysław Trzińsid, Tadeusz Błocili. 
Boiesiaw Tokarski, Antoni Kwiatkowski, Wojciech 
Wrojcowski, Kazimierz Stoeka-Sosnowski, Ludwik 
Rlirwifktd, Henryk AdamKiew icz, Piotr Głogo
wski, Władysław hr. Piniński, Wiktor Czarkowski- 
Golejowski. Feliks Stojowski-Jordan, Stefan Antu- 
niewicz, Mikołaj Iły siewie?,, Leon Dudzik, Franei- 
?zek Studencki Leopold Mikeska, Zazisłaiw Adam
czyk, Jerzy Przyborski, Józef Stanarz, Karol Do
mański, Franciszek Szymonowie®, Stanisław Za
leski, Lugeniy»z Maliniak, Tytus Zbyszewski, Fe
liks Strocki, Marcin Przybyciem, Marceli urycz. 
Eugeniusz Kukulski, Kazimierz Pawlikowski, Jó 
ref Drągu'a., Stanisław Tabisz, Henryk Stoeger, 
Tadeusz Hablińslti. Ignacy Olszewski, Józef Ryś.

Awans lekarzy wojskowych.
Zamianowani zostali:
S t. l e k a r z a m i  s z t a b o w y m i :  Drowie

Józef Tokarslti i Emil Kałamuniecid; l ekar z a -  
mi  s z t a b o w y m i :  drowie Zygmunt Wodeciki, 
Oskar Hanasiewioz, Edward Bodyiiski, Stefan Wo 
siński, Józef KTysajtowski, Władysław Grabowicz, 
Stanisław Sikorski i Józef WodnieOki; l e k a r z a  
mi  p u ł k o w y m i :  drowie Witołd Skórczewsk. 
i Maryan Pańs zezy szyn; s t a r s z y m i  l e k a 
r z a mi .  Kazimierz MyśMrwy, AieKcander D ima 
*zewiez i Józef Komgut; l e k a r z a m i  a s y 
s t e n t a mi :  dr Aleksander Barwińiski, Bolesław 
Kwaśniewski i Karoi Bdewicz.

W obronie krajowej.
Zamianowani zostali:
Pudpuł k .  c w n i k a m i :  Francuzek Wieja-

cki i Roman Dobrzański; ma j o r e m:  Wincenty 
Skalski; k a p i t a n a m i :  Stefan Winnicki-Radzie- 
wicz i Ludwik Barimańnki; r o t m i s t - z a m i :  
Aleksander Ifclyanow ez, Rudolf Lipaz ski, barski

Jttor; n a d p o T u c a n i k a m i :  Eustachy Ko- 
pciucb Bionieław Czerny, Władysław Pięcia, Adam 
Kuczyński, Janusz Michalski, Wied zim i er® Pro- 
wiliski, dr Stefan Tszkow ski, Stanisław Boczar, 
Jan Buczek. Antoni Burda, Tadeusz Golacbowsld, 
Wincenty Guzdek, Hipolit Janowicz, Jan Jaśniko- 
waki, Cypryan Kamecki, Józef Kiżyk, Karol Kli
mowicz, Karol Kostial, Stanisław Krogulski, Bro 
nńsław Kwaśniewski, Bogumił Libański, dt Re- 
rn; & PćJir skj, dam Piątek, Boiesiaw Popowicz 
Jas Skóra, Józe-f Waligórski, Stanisław Wiśnie
wski, Stamsiaw Witkowski, Władysław Zamorski, 
Mareiii Zawadzki, Teofil Zdźiebło, Jan Zmuda, Fer- 
dy nan.j Bromowics., Kazimiera Swieżaroki, dr 
Stanisław Wyżykowski, Karol Ors-aulik, dr Wiktor 
Jankiewicz, Feliks Malarski.

W  ©  |  n  a

A m e ry k i do N ie m ie c. *
fT©t. e. k. Biura koreup.).

Berlin, 11 maja.
Jak słychać, noia amerykańska z odpowie- 

a.uą wczoraj przed południem nadeszła ao am
basady amerykańskiej. Prawdopodobnie po 
południu bęazie wręczona urzędowi spraw za
granicznych.

Berlin- 11 maja.
kołach politycznych oświadczają w spra

wie noty amerykańskiej, że dowodzi oma, iż 
niebezpieczeństwo zerwania z Ameryką jest za
żegnane. Zsstizeżenie się Wilsona przeciw wa
runkowemu wykonaniu zawartej w  nocie nie
mieckiej kcncesy; uważają tu za rzecz zbytecz
na, ponieważ nota niemiecka nie zawierała ża
dnego warunku, lecz tylko zastrzeżenie.

Oświadczenie Lansinga.

Waszyngton, 1 1  maja. 
(Reutei). Dnia 9 maja, po wysłaniu depeszy 

z notą do Niemiec, sekretarz państwa L  a n- 
s i n g  wydał oświadczenie tej treści, że odpo
wiedź Niemiec przeważnie poświęcona jest 
przedmiotom, co do których Stany Zjednoczo
ne nie mogą się wdawać z Niemcami w żadną 
dyskusyę. I  totaą treścią odpowiedzi niemiec- 
kiej jest, że Niemcy przy d y la  ją się do stano
wiska Ameryki. Póki Niemcy będą się stoso- 

dy do swoich zapewnień, Stany Zjednoczone 
nie Widzą powodu do sporu, jednakie —  po
wiada Oświadczenie —  straty nasze z powodu 
narusgenia praw amerykańskiej, przez komen
dantów niemieckich loozi podwodnych, działa
jących zgodnie z poprzednią polityką Niemiec, 
muszą być uregulowane.

Różnice zapatrywań naszych z Anglią nie 
mogą być przedmiotem dyskusyi z Niemcami. 
Stwierdzić należy, że w naszem postępowaniu 
wobec rządu angielskiego będziemy działali tak, 
jak bezwątplenia obowiązani jesteśmy działać 
ze względu na wyraźne zobowiązania traktato
we tego rządu.

Sassem u orp itiom y  
przez n ta n M B  łódź p o i c m

(Telegram e. k. Biura Jrerobp.)
j  Berlin. 11 maja.
Jak Biuro Wolffa 2 miarodajnej strony się 

otOT .u.duje, po wyniku obecnie zakończonego 
śledź; w? w aferze »Sussex« nie może w.ecej u- 
lega*-- u; 1,uwości, że storpedowany prze® nie
miecką iódż podwodną dni? 24 marca rzeko
my o mręt wojenny faktycznie jest 'Jentyczny z 
OKrąrem .dbusses*. Rząd niemiecki zawiadomił 
ł  .em rząd Stanów Zjednoczonych i coniósł mu, 
- e »*y «ąga  z tego wnioski w mysi noty z 4 bm.

Pretep nr. Kpiaflw w Ssk‘are 
niBZOfE MnlWtellł MiKiOju.

łTet o. S dM ko.«p.),
^ Wiedeń, 1,1 maja.

Z wojennej' kwatery prasowej donoszą. W  
siedzibie naczelnej komendy armii odbył się 
w uroczysty sposób akt promocyi naczelnego 
wodza armii arcyks, Fryderyka na doktora fi- 
'.ozofi. »hon©ris causa,-? lwowskiego uniwersy
tetu. Przy wręczeniu dyplomu przemawiali re
ktor prof. dr Twardowski, i dziekan wydtiaiu 
filozoficznego prof. Dembiński, poezem arcy- 
książę podziękował im również dłużoną prze
mową. \Y deputacyi profesorskiej unć jdował cię 
również prof Tołłoczko.

od Jakobstadtu ze skutkiem rozprószyliśmy 
grupę robotników niemieckich.

Sprawa L M  knachia.
(Telegram c. k Biura koresp.)

Berlin, 11 maja.
Przy obradach nad wnioskiem socjalistów i 

3ocyaln o-dernokratyczneg o zjednoczenia pracy 
w komisji regulrtfliiaowej pailameutu, spiaw o 
znawca na podstawie aktów przedstawił zajścia, 
które doprowadziły do uwięzienia posła Lieb- 
knechta. 'Według tych aktów poseł Liebkrech! 
przyznał, że 1 maja wziął udział w  manifesta
cjach pokojowych na placu poczdmuskim i 
jodszczuwał cbecnych okrzykami: Precz z woj
ną! P-ecz z rządem! Lieblcuecht pn.vznai też, 
że rozdawał kartki ulotne z napisem; Dalej na 
uroczystość majową! jako też kartki, zapra
szające na zgromadzenie na placu Poczdam 
skini. W  końcu przyznał się poseł Liebkneclit. 
że był w  ubraniu cywiłnem, cljociaz ubowiąza- 
ny jest do noszenia munduru. Z zeznań świad
ków wynika, że poseł Liebknecht siłą przeciw
działał swemu aresztowaniu. Sprawozdawca 
wysnuwa z tego wniosek, że ponad wszelką 
wątpliwość jest stwierdzone, że poseł Lieb
knecht wszywał do zwalczania rządu, i przez to 
działał na izecz mocarstw nic przyjąć i el skipi 1 
i ze przy tern przyłapano go -in flagranti^.. — 
Ghod/,i więc o zbrodnię, ktÓTa zmusza parla
ment do odstąpienia od dotychczasowej prakty
ki domagania się wstrzymania postępowania 
karnego.

Jedoń z posłów socyalno-demokratycznycli 
przyznał, ze aresztowanie było uprawnione, i 
zaznaczył, że me sympatya dla Liebknechta i 
jego przyjaciół podyktowmty ten wniorek, lecz 
motyw rzeczowy, że prawo parlamentu stoi po
nad wymogami sądownictwa. Na naród nie
miecki taka histeryczna agitacya, iaką upra
wia Liebknecht, z którą jednakże nikt ze stron
nictwa nie chce mieć nic wspólnego, nie wy 
wrze żaanego wnływu.

Jeden z posłów naród owo-liberalnych oświad
czył, że idzie tu o zdradę kiaju, wobec czego 
nietykalność nie może dawać osłony. “

Mówca c e n t r u m  zaznaczył, że nigdy je
szcze parlament nie zajmował się podobnen 
oskarżeniem i podobnie ciężkim etanem rzeczy 
jak w wypadku Liebkneehta, który z całym 
rozmysłem rozdawał kartki ulotne o niesłycha
nie haniebnej treści a przez to wywołał jak naj
większe niebezpieczeństwo. Bezwątplenia spra 
w a przedstawia się jaKo zdrada wojenna, i jak
by to podziałało na naród i na zagruicę, gdyby 
oarlament, pizyznnjąc Liebknechtowi ochronę 
zrobił z  jego zdradzieckiego wystąpienia baga
telę.

Mówca k o n s e r w a t y w n y  przyłączył się 
do wywodów mówcy poprzedniego i zaznaczył, 
że godność i honor parlamentu wymagają nie 
przyznawać ochrony członkowi, który oska-rżo 
ny jest nietylko o iaką zbrodnię, lecz, który 
także powmgę panam^ntu w  sposób niesłychany 
przed krnjem i zagranicą poniżył.

Inny inowca s o c y a l n o - d e m  o h  r a 
t y  o z n y sądził, że Liebknecht służy- swym 
ideałom, nie panuje jednakże nad nimi i prze
cenia je aż do śmieszności. Takiego człowieka 
nie należy robić męczennikiem.

Przemawiał jeszcze mówca p o l s k i ,  który 
przemawiał za przyznaniem ochrony nietykal
ności ze względu na możliwe wypadki, które 
w przyszłości mogą się wydarzyć.

Komis ./a odrzuciła ona wnio mi przeciw gło
som cocyalnych demokratów i Polaków.

U m o w a  angśglsko-rosyjSKa.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 11 maja. ■ 
(Reuter). Asąuith ua bankiecie, wydanym 

na cześć posluw do Dumy rosyjskiej, wygłosi! 
mowę, w  której po wiedział, że ona rządy poro
zumiały się co do kwestyi tureckiej i perskiej 
jako też co do wszystkich innych punktów, 
gdzie stykają się interesy rosyjskie 2 angielsk i- 
mi, abu ustalić politykę, której w przyszłości 
we wzajemnem porozumieniu lojalnie trzymać 
się będą.

K a r a u l k a t  r e s y js k l .
(Telegram e. k. Biura k«*rop.)

Wiedeń, 11 maja.
Z wojtumej kwatery prasowej: Biuletyn ro

syjski 2 dnia 8 maja: Artyl&rya nasza wywoła
ła ogmem p iżar «  Iłłukszcie i dalszym ogniem 
uniemoeliwKa próoe gaszenia pożaru i spowo
dowała, Mi jeden obóz amunicyi nieprzyjaciel
skiej wyleciał w  powietrze. Wczora" o ' ;odz. 
1 w nocy Niemcy swoim odcinku’ na jKiłu- 
dnie od Iłłokszty dokonał; ataku ogniowego i 
próbowali zaraz potem przejść do ataku ebli- 

cc jednak pozostało bez ekutku. Niemcy 
< r. eliwali również bardzo silnie odcinek na 
południe od jedora llsen Na południe od mia
steczka m cw Niemcy 7 maja rano rozwi
nęli czynność ogniową, fctora powoli wzmogła 
się ć o rozmiarów ognia bębniącego artyleryi. 
Dwa niemieikie samoloty rzuciły 8 bomb na 
miejscowość Lachowicze, 2C kłrn. na. potudaio- 
w v wschód od Baranowicz, Na północny zachód 
od Krzemieńca wysadziliśmy minę i zniszczy
liśmy pokład min lieprzyjaciolskicb.

Galicya: Na południe od Cebrowa. 21 kim. 
na południowy zachód od Tarnopola, naci gre- 
nadyerzy, wydostawszy się z  leju minowego, 
posunęli się przeciw pozycyom nieprzyjaciel
skim i rozprószyli niej rzyjaciół ogniem ręcz
nych granatów.

Dnia 9 maja Niemcy ostrzeliwali przyczółek 
mostowy Ueikuell. Nad Dźwiną w górę rzeki

Ffosya wflfeas S ^ w e syi.
(Teł. wŁ „Nowej Reformy” .)

Sztokholm, 11 maja.
Interpelacja w  sprawie wysp alandzkich, 

“ miesiona w parlamencie szwedzkimi przez prof 
Steffcnsa, wywdiała w  petersburskich kolach 
politycznych wielkie wzburzenie. Magazyny 
konstytującej w Petersburgu gwaidyi moskiew
skie! zostały nagle przeniesione do Uleaborgu 
na gi mi< y  fiulandako-szwedzkiej. Widać z te
go, że iiusya ucieka się znowu do zwykłego 
swego środka: próbnej uobiliza^yi.

żalicie posrenlczne a f i lU > .
(T jI. e. K. Biura koresp.)

Lugano, 11 maja. 
rediug włojkich dzienników wymieniły w 

zeszłym tyg jdnłu patrole włoskie z greckie- 
w  Albanii strzały karabinowe. Z Dowodu 

zajścia przyszłe mdjdzy włoskim posłem w A te
nach a premierem Skuludisem do ostrej wymia
ny iłów, przy ozem postawiono wniosek o usta- 
Dow.ei -e grecko-włoskirj komisji celem usta
nowienia obustronnej strefy obsadzonego tery-
tO iyum .

K oalicya w o ie c  G re syt.
(Tel. wł. „Nowej Reformy".)

Zrnych, 11 maja.
>Tnbnna« donosi, że mocarstwa koalłcyi po- 

staocwil; r wy stąpić czynnie przeciwr Gxecvt ce
lem Wymuszenia na niej pozwolenia na prze
marsz Wujsk serbskich przez terytoryum grj- 
kie. Grecya musi do dna wypić kielich swej 

bierności.

«• k. Btura keresp.)

Konstantynopol, 11 maja.
Główna kwatera donosi:
Front w I r a k u :  Sytuacya niezmieniona.
F-ont k a u k a  z k i:  TV miejscowych wal

kach na pra'® em skrzydle i w ceni rum wzięli- 
s>ny jeńców do niewoli i zdobyliśmy łupy. W  
centrem atik  nieprzyjaciela odbył się z wiel- 
kiemi dla niego stral ami.

B/oirąc odwet za to, że flota rosyjska ostrzeli- 
v ujfi otyrurte miaota i wsie na wybrzeżu Ana
tolii i niszczy bezbronne okręty żaglowe i  bar
ki rybacki, krążownik >MidSli między Seba- 
s ‘opolem a Enpnroryą zniszczy, jedwi okręt 
pojemności 4.000 toni i wiele żaglowców.

i. uj,: 8 maja. monitor nieprzyjacielski, które
mu dura samoloty służyły za obserwatorów, 
tuż na wschód od wyspy Imbros począł ostrze- 
wa-ć okolicę. Sed-il-Bahru, kiedy jednakże ja- 

ien z naszych samolotów bojowych przepędził 
samoloty? nieprzyjacielskie, monitor musiał 
wstrzymać ogień, dawszy 10  bezskutecznych 
strzałów.

Okręt strażniczy nieprzyjacielski wzięto na 
irodaeh Smyrny pod ogień naszej artyleryi. —  
Okręt cofnął się.

Dwaj nasi lotnicy dnia 8 bm. ze skutkiem 
-zucili bnmhy na obóz nieprzyjacielski, na za 
kłady i składy naftowe w Port Śaid i bez szwan
ku wrócili.

Doniesienie rosyjskie o ataku krążownika 
»Midilii«.

Petersburg, 1 1  maja. 
Agencya telegraficzna donosi z Euoa.toryi: 

Dnia 7 maja o 4 irano zjawił się krążownik tu- 
eci 1 >LiidIlli« przed brzegiem i  o 5 wiorst od 

wybrzeca rtworzył nagle ogień na jeden paro
wiec i okręt żagjtywy, stojące feoło brzegu, na 
kotwicy, 1 rzucił ta rże kilka granatów na mia
sto. Po 40 minutach okręt znów odjechał, strze
lając jeszcze do okrętu żaglowego, który zbli
żył się do Eupatoryi. W  mieście jedna osoba 
zabita, 2 ranne, na okrętach 3 osoby zabite, 
9 rannych.

Atak samolotów na Port Said.
Kalro, 11 maia. 

(Biuro Reutera). Dwa nieprzyjacielskie samo
loty rzuciły 8 maja bomby na Port Sald. Nie
wyrządziły one żadnej szkody. Trzy osoby cy- 
wilue zostały zranione.

tasowe wjTiiki woiny wychodzą na k< rzyśe 
Niemiec. Temu nint nie może zaprzeczyć. Do 
tej pory Niemcy nie ponieśli nigdzie najmniej
szej klęski. Chcąc wygrać wojnę, musimy się 
skupić. Sytuacya je it  wszędzie dła nas możli
wie najgorsza. Jeżeli nic podniesiemy się na du
chu j nie przestaniemy zajmować się interesa
mi osobistemi, wówczas wojnę albo przegra
my, albo też wyczerpiemy się pod względem 
ekonomicznym tak dalece, iż wojna pozostanie 
'nierozstrzygniętą, co będzie jeszcze gorszem. 
niżbvśmy ponieśli klęskę.

Sprawy SrSandyi.
«. k  etiirt kcrasp.j

Londyn, 11 maja.
W Izbie niższej w  ciągu obrad nad postano

wieniami ustawy o przymusowej służbie woj
skowej przedstawiciel Ulsteru L o n s d a l e  po
stawił wniosek, by włączyć do ustawy także Ir- 
landyę.

A s ę u i t h  oświadczył, że brak jedności 
wśiód przedstawicieli lrlandyi co do tej kwe
styi w yv olałby burzliwą dyskusjo która mu 
siałaby tylko opóźnić przyjście do skutku tak 
koniecznej ustawy. Omawiając wwdarzenia w 
lrlandyi, powiedział Asąuitli, że sądzi, iż stra
szne doświadczenie doprowadzi dc ściślejszego 
zespolenia wszystkich lojalnych Irlandczyków 
Rzad musi dodatkowo rozpatrzeć całą kwestyę 
stosunków wojskowych w  lrlandyi, i sprawę 
noszenia, posiadania i używania broni.

E e d m o n d  oświadczył, że byłoby nieroż- 
ważnem narzucać w  chwili obecnej lrlandyi 
przymus wojskowy. Mówca spodziewa się, że 
obydwa irlandzkie stronnictwa wnet się połą
czą i że wszystkie trudności zostaną usunięte. 
Mówca pragnie, aby istniała jednolita lrlandya, 
wyposażona w  odpow;edzialność rządową : we 
władze.

Wniosek Lonsdala odrzucono.

'N i 23o. 3

(Artyfcnły w tyc? dsJak fi., ooefcedzę od rtdskcyi,)

Ktmsiya pslsha v  p s in  f r m M t f .
Genewa, 11 maja. 

Herve narzeka w? swoim dzieiiniku >La Vi- 
ctoire« na rząd francuski, który usuwa naj- 
mniejczą wzmiankę o Polsce, a to na żądanie 
Rosyi, która me życzy sobie, by ktokolwiek 
mieszał się do tej sprawy.

»La  Yictoire* z 7 bin. uległa konfiskacie, 
gdyż zawierała artykuł o Polsce. (O konfiskacie 
tej donieśliśmy -wczoraj rano. Przvn. red.) W  
artykule tym Herve oświadczył z naciskiem, iż 
wszyscy Polacy, przebywający w  państwach 
koalicyr, poczynają oświadczać się za nieprzy
jaciółmi koałicyi, gdyż koaheya odwraca s ę̂ od 
myśli o Polsce. W razie, gdyby Niemcy i Au- 
strya sprawę polską pomyślnie rozwinęły, by
łoby to dła koaiicyi najcięższą militarną i mo
ralną klęską, dla Rosyi zaś byłoby to klęską 
śmiertelną.

Zapowiedzi Gfenzyw IniiicihHlPj.
Genewa, l l  maja.

Wszystkie dzienniki parysłie donoszą, że 
prancya mnjduje się w  przedednbi wielkiej o- 
ffcnzywj. Jedną z tych zapowiedzi jest także 
nominacja generała Pefaira.

»Figarc i »Eclair« sądzą, że oi<ożywa fran
cuska rozpocznie się w  Szampanii, podczas 
gdy innt tuienniki twierdzą, ie  wyjdzie ona z 
Alzacji. Prasa radykalna szydzi z tych donie
sień, o5wiadczając że są one nieco przedwcze
sne.

t e r n !  MfielsR! c tytuatsi ualennej.
Rotetrdam, 11 maja.

Generał angielski T. C. Porter, któay prze
prowadzał inspekcję wojsk w  Kornawalii, wy
głosił przy tej sposobności do żołnierzy nastę
pujące przi mówienie: Nio jestem pesymistą, ale 
też nie jestem i optymistą. W szj^tkie dotych-

Spra&ozsbtnlc prltesstlr Hoss.
Berlin, 11 maja. 

Jak donosi »Lokal-Anzeiger<, przynoszą 
»Continental-Times« obszerne sprawozdanie, 
przedłożone Wilsonowi przez pułkownika 
House z jego misyi, w jakiej niedawno bawił 
w Europie.

Pułkownik House ośwń u cza w tem sprawo
zdaniu: Podróż moja miała dwa cele; Stwier
dzenie, czy propozvcya pośrednictwa pokojo
wego ze strony prezydenta Wilsona miałaby 
widoki powodzenia i zupełne wyjaśnienie celów 
wojsy pańitw prowadzących wojuę, w odnie
sieniu do stanowiska Stanów Zjednoczonych.

W  sprawie punktu p ie iw sz^o  oświadczył 
House, że jakakolwiek pi opozycja posiednlc twa 
pokojom ego byłaby odrzucontaNa tem star owi 
sku stoi Anglia. Francya odrzuciłaby również ta
ką propozycyę, jako prpzsdwczesną, gdyż chce 
najpierw przeprowadzić wielką efenzywę letnią 
po której spodziewa się wyparcia wojsk nie
przyjacielskich z własnych teiytoryów.

W  sprawie punktu drugiego oświadczył 
House: Mocarstwa centralne są zdania, że Sta
ny ad początku wojny nie zajmują srezerego 
stanowiska. Gdyby Ameryka znała caią praw
dę o położeniu i sytuacyi mocarstw central
nych, wówczas sympatye całych Stanów by
łyby po stronie mocarstwi centralnych 1 ich 
sprzymierzeńców. Niestety -zniszczenie niemiec
kiego kablu i cenzura, jakiej podlegają nie
mieckie depesze iskrowe, nie pozwoliły na to.

W e Franeyi i Anglii panuje ogromne rozgo
ryczenie przt ciw Ameryce, która wyzyskuje 
wojnę europejską, ahy się wzbogacić. Uczucia 
te podzielają Włochy i Rosya.

W Anglii oświadczono puiaownikowi Eouse, 
iż propozycya co do rozbrojenia wszystkich o- 
krętów handlowych byłaby tam uważana jako 
krok wobec Anglii nieprzyjazny.

Telelenitzne I Id itra fio a

M esm c. K. łil1*. Ksresp.
z dnia 11 maja.

Nadanie prawa publiczności.
Wiedeń. Minister oświaty udar lił na nok 

1915— 17 prawa publiczności 1 — 6 kiasie pr\- 
watinego gimnazyum realnego dla dzieiwcząo SSL 
Urszulanek we Lwowie i 1— 4 klasie żeńskiego 
liceięm tejże kongregacji.

Ograniczenie bicia kóz.
Wiedeń. „Wiener Ztg“  ogłasza rozporządze

nie ministra rolnictwa, wydane w porozumieniu 
z innymi ministrant, co do ograniczenia bicia 
kóz. o,

‘ Z parlamentu niemieckiego.
Berłu. Parlament przekazał do specjalnej 

komisji projekt ustawy w sprawie stwierdzania 
szkód wojennych i rozpoczął pierwsze czytanie 
projekTu ustawy o zmianie ustawy o stowa
rzyszeniach.

Z V. ab kanu.
Londyn. Reuter jest urzędowo upełnomocnio

ny do oświadczenia, że Watykan określa jako 
zupełnie nieuzasadnioną wiadomość, jakoby 
paipdeż telegrafował do cesarza niemieckiego i 
prezydenta Wilsona i doradza! <m, by się po- 
T07’:mieli. Watykan oświadcza, że papie® żad
nego takiego kroku nie podjął.

Ks. Walu na froncie włoskim.
Rzym. Ks. W alii po zwiedzeniu kilku odcin

ków frontu włoskiego odjechał pTzez Francyę 
do Anglii.

Wyłowienie balonu fra icuskiego.
Rotterdam. Przybyły tu ostatniej nocy paro

wiec szwedzki » Patria* wyłowił na otwartem 
morzu francuski wojskowy balon na uwięzi. 
Gondola była pióżua.

Powstank w Chinach.
Szargaj. (Reuter). Według pewnych wiado

mości Ozengtu, stolica prowincji Szeczuan, sta
ła- się niezawisłą bez formalnego oświadczenia.

O dpow ied zia ln y  red ak to r: 

W ydaM reai !

E a d e l '  d s o a a .

K A E Y I J 1A
ukochano dziecię ś. p Drońizego i Antoniny

BARTOSZEWSKICH B
uczonica VII klasy

po długiej i ciężkiej chcrobie, opatrzona 
źn. Sakre mentam zasnęła w Pana dniu 

10 maja 1915 r. Krakowie.
Wyprowadzenie zwłok z domn przeapogrze 
nowego nu cmentarza wprost do gioha na
stąpi we czwartek dnia L'J b, m. o godzi

nie 4-tej po południu.
Na ten smutny obrzęd stroskane rodzeństwo 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół 1 Znajomych.

Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w piątek dnia 13 b m o go
dzinie 6V* rano w kościele paraL św. Krzyża.

a -  .a  j a s a a

t
Za duszę śp.

T a d e s i s z a
nauczyciela Indowego z pot iatn myślenic
kiego, kadeta rezerwowego 16 j .  p. obrony 
krajowej, który ciężko ranny na wschodnim 
placu boju imarł niebawem w kwiecie wie
ku śmiercią Bohaterską w szyi tam polowym 
dnia 18 kwietnia 1916 r. w £4 roku życia, 

odbyło się 

Nabożeństwo żałobne 
w piątek dnia 5 maja 1916 r. o godzinie 
8 rano w kościele parafialnym w Myśle

nicach.

PO D ZIĘK O W ANIE  
Wszystkim którzy nam po stracie Naj- 

nkocLańszego Syna i Brata śp.
TAD EU SZA JORDANA 

n&aezyciala ludowego, kadeta rezerwowego 
16 p. p. obrony kraj., okazali wyrazy współ
czucia, biorąc łaskawy współudział w na
bożeństwie żalobnem za spokój Jego duszy, 
a w szczególności Przewielebnemu Ducho
wieństwu, JWielm łanu Staroście Gro
dzickiemu, W. Panu Inspektorowi szkolnemu 
A. Marszalkowi. Szanownemu Gronu nau
czycielskiemu 6 klasowej Szkoły męskiej 
i żeńskiej oraz Dziatwie szkolnej, wszyst
kim Znajomym i Kolegom Zmanego, Sza- 
niwnej P  T. Publiczności —  jak również 
i tym, którzy na innej drodze okaz: li nam 
swe gorące współczucie przesyła z głębi 
■erea staropolskie „Bóg zapłać-

RODZINA. 
Myślenice, dnia 8 maja 1916 r.

I n  H m  worioleszi

j t ś .  o  i m
Zakład kąpielowy

im MWilPlffi! b Penw
pod Krakowem

 : otwarty z dniem 15 maja. :-----
Leczy się: reumatyzm, podagrę, cSki-ufuły, cho
roby nerwowe, ne'iraisti mię, nerwicę i  mewralgię, 
następstwa tyfusu, cholowy skórne i wenery

czne, choioby płciowe —  kobiece. 
Omnibus kursuje od starego mostu 'podgórskie

go do Zakładu. 3201-3

W Karlsbaczie
o r d y n u j e ,  j a k  d a w n i e j ,

Hr ńiicbal Sltwlńsld
Munlbrunnahasse „Kon lg von Preusser".

J392

P r a c o w n ia  h a f t ó w  ir a s z y n a w y c h  

M a r y l  F r y f i o ^ f g k ! e i
I^raków, Św. Marka L. 11, I. piętro.

3346-3

Teatr nieaietk:
(T e a ir  A p o llo , ulica Zielona Ł .  17) .

W e czwartek 11 maja:

n V Ti i ; | £ . s t e & ;  B @ r n n a r i l £<.
W  piątek 12 maja:

W  soootę 13 maja:

„ l i r a

W  niedzielę 14 maja:

„ 1 1 ?  s W * .
3447 .3

z  t a A w t s  c  
yyy;-ncs*3c- <.i im  ---------------

Próbną puszkę i pouczającą lekarską bro
szurkę o pielęgnowaniu dzieci dlcstać mo- 
ana w Towarzystwie Nestlego mączki dla 

dzieci, Wiedeń L, Biberst ass  ̂ G.

Zgubiłam 8 b. m., idąc z ulicy Karmelickiej 
przez Rajską na Szujskiego, czarny koronkowy
sza. —  Uczciwy znalazca otrzyma dobrą na
grodę. Ulica Szujskiego L. 6, parter. 346Ź

F . ;e i s s ^ o i s a t  , 9$ F0s>p&3Ł i a ”
Kraków, ulica Krrpnicra L  14.

Poleca pokoje dla przyjezdnych i na cza& dłuż< 
szy. —  Tamże obiady. 1439-1



ITT ratr-

B U  U S B !  H E M !

&  t i m m  i m  %  2 5

j i k o  o f i o y a l u B  c i i  e j  bo fi i n b B k r y p c j j i i ©  p r z y j m u j e

s S l Ł  m  ̂ a ® s ta * y a c k ą  poźycslsą n j s i s i a
llUHlpm 3r?t<7it(iv 8BSBB8SMBK33î BBEBłj»a£K|««aEggiaiBOidMH JT7XTt—nrZTW-iAwr—nv wwnTrmrnnt, r .mim—. ,-,-1,-r uniww ... -■.. ___ _______ _
w w®%j 6d podatks rencie amortyiacyjnej lub w $/,«;, dnia i czerwca 1823 roku zwrotiy-.h
wo.nyca ca podatki bonach ?Varbowych na oryglssalisjcli waruukae'3 prospektu,
eyi załatwia ńę odwrotni*. Zgłoszenia z prowin- 

£966 3 3

r iwai lamii
Może który z PP. Kolagów 

posiada jaką wiadomość 
o J ?a le  l 3 i)U| nauczyciela 
z Krzątki, pow. Kolbuszowa 
(40 pułk, 6 konp.), który za
ginął w grudniu 1914 r. Pro
szę uprzejmie o zawiadomie
nie mnie. Antonina Rogowa, 
Maidan Kolbnszowski.

3280 1 3

M e r "
«p:cyalista do łaciny, greki i przy
rody, przyjmują lekcy a. PoJzam- 

yze 14, Ili p., ua prawor/ 3452 1 3

b z w o z i s i
•lekteyom* I 'liefOEy naprawi* 

i inrtwuje i prwyayą i tesla
K ,  N I E M E T 2 1

optyk i .aachaail. 
KraJiów, illea  Karmelicka Ik

3469 1 19

Potrzeiiny chłopiec
do drobnych posług. WiadC' 
mość w Administracyi „N. 
Reformy" pod 3471. 3471 l  o

1 KititSZfl R5BCPU
przyjmł* naty.h-ailaat posadę inza- 
**a’t w 8o!idn*ni przolslębipT.,twi®. 
Skroinn* wymagani*. — Zgłoszenia 
pod ..Inkasent11 przyjmuj* Admin. 
„H. RM<wmy“. 3413 ,  3

Jakób Reich
fabrvka korków w Krakowie, 
Grodzka L 71. stóo i ro

F rsasa zfea
dobrze polecona, ma kilka godzin 
do rlysnozycyi i udziela konwersa
cji i teoryi. Zgłoszenia dla „Fran
cuski'1 o pp. Stadnickich. Alea 
Krasińskiego 14, III n. :!441 1 3

Fertspiaa Soiwlsi
fiTn f  Józef Fritz do sprzedania. 
Ul. Długa 14, I p , L M. 3436 1  6

realność w pobliżu śródmieścia. 
Pisemne zgłoszenia pod fiealność 
przyjmują .J. Ilopcas i A Salomo
nowa, Kruków, Szczepańska 1. 9, 

3453 1 '3

Potrzebna jest
pożyczka na hipetekę fi-plętrowęj 
kamienicy w Krakowie, 24 000 K, 
owoi tuttiiiie i 6.000 K. \i lauoiność 
w kanoe] aryi adwokata Dra Hie
ronima .1 Drożyńskiego w Krakowie, 
Szczepańska 1 1 , 3433 1  3

ifa td o s i
lub dwa pokoje z  komfortem ume
blowano. przedpokój i łazienka, 0- 
5ub > wejście, zaraz do wynajęcia. 
Kołłątaja 1 1 , 1  p., na prawo. 1440

Ziemnlii
j-dalne hurtoY-t-a i częściowo sprze
daje Lewicki, Bracka y. 3437 1  3

P c s z e k i a j e  s ? ę
zdo Aego zastępcy miejscowego za 
Drowlzrą i ewent. stałą płacą mie
sięczną Ogłoszę!)"* piiemn* pod: 
Ozerwińeki, fach pocztowy 45, Kra
ków. 3.443 1  3

P o m o c n i c a
fryzjerskiego przyjmie zaraz za
kład MalernoWskii-go, Kranów, Rv- 
lehf 1. 29. .3446 1 '6

f
ewentualnie z ogrodem, w K i 
kowie lub oko.icy. Podać bliż 
sze szczegóły pod „H&dwsn 
do Administracji „Nowej Re
formy*'. 3148 1 a

Leon Soltickmann
pracownia haftów ręcznych, 
maszynowych i tamborowania, 
oraz magazyn robót ręcznych 

i zakład rysowniczy

K ra k ów , G rod zk a  7 1 ,1 p.
vis-;Vvis hotelu „Royal*1. 

34:9 1 3 
©•©■O®®*®*

B n c h s I f c r Ł a
oh’ ąpjotniona z buchaiteryą ame
rykańską i  gospodarczą, władająca 
językiem niemieckim, poszukuje za
jęcia 2-  3 godzin dziennie. Zgło
szenia pod K. B. przyjmuje Aon 
N. Reformy11. 8195 6 o

PfiKÓJ f w t e s M
frontowy u. parterze, % elektryka, 
z umeblowaniem lub bez, do wrna 
jęcia zaraz lnb od 1 czerwca. Ulica 
św. Gertrudy 2, parter na lewo.

3326 2 3

O-Anikuję nauczyciela, dobrego ne- 
| dagoga. najchętniej Niemca, umie
jącego po potoku, na wieś. da c-ze- 
i ~t>'onia 4 ki. norm. z chłopczykiem 
i przygotowania do gimiazyam! — 
ZgiOoze.ua z podaniem warunków, 
do Maryi Timoftiewicz, Łobozsw. p. 
Ustrzyki Dolne, 3334 3 6

Krakowskie
Towarzystwo zaPnzkowg urzędników

we własnym domu przy ul. św. Jana !. 14

inń jr-fin iife  w k S a d k i n a  c s r a t j d i o ś ć  I o p r o 
c e n to w u je  p o  5 ’/, o d  s t a  od dnia złożenia. 

Podatak rentowy opłaca z własnych funduszów.
Godziny urzędowe dla stron g .  4 —6 po południu 

2497 11 15

a w  ¥ ¥  y t w .  w w w w m w

N ,  H i w i c z

Obiady
mięsao po csnach przystępnych wy
daj o w domu i na miasto „Krchma 
namowa11 «d 19— 8 g., nL Sław
kowska 24, I p. 3096 8 12

2 Ino I pokoje z kuchnią i przy-
n ależytośmami do wynajęciu od 

1 czerwca w ładnem półcienia. Ma
że też być aom do sprzedania ; o- 
grodem. Wiadomość: D<|bn'kl, ul. 
Szwedzka 12, u właściciela.

3599 1 4

1 M A T E R Y E

m ęskie i damskie

od K 4  5 0
za 1  metr polecaja

f l a i l i i i a !

K raków , R.nak 46. T  
Ę  lw ó w ,  Katowskiego 3. ^

246J 3 C

' flsyslthl Innnccy]
Polak, poszukuje zaraz posadv. Zgło
szeni 7. warnr.liami pod .Farma
ceuta 30“  przyjmuje AJn. „Ga
zety Wieczornej", Lwów. 3113

W i

M i t .  t e  M a  I.
poleca

Kkko iiiio&ia ir”“

Etiuas. pilno do obję
cia. Łaska^uo zgłosze
nia do D-r a K u r k i e-
v/i c z a, nl Batorego 20.

^  3454

  ------  niżnie, w/pry
skarn i d'a wybielenia cery H

Cii! fiKM
o:w wypadaniu YYłosów S 1.50

P W g r f i f e y S S i i 4*.!;.
pełni9 nieszkodliwy B !■—

Oirsfcd aiilflalosiś Dd4
wągrom i dla wjóeliko.crnia cery 
2807 7 10 S  S-5Ó

P o s z u k u j e
do kupna z O O  do 300 beo ,*k i  oli
wy lub nafty, w całości lub od- 
dzWnie. — Wiadomości udzieli z 
grzeczności firma Gertier i Brand, 
układ artykułów technicznych, Kra
ków, Wiśma 6, 3137 6 6

P o s s a lm fa  s ią
a sys iea tA l la ru ia cy i lab 
m it^isierhJ, f lo t r s e  jto ie- 
C iJA j. B'uż3za wiadomość w 
aptece kraj. Szpitala św. Łaza
rza w Krakowie u kierownika. 

3227 4 5

FahryK*! sloii-anek
do opakowania daszek, w Prądniku 
Biały m, koto Krakowa. 3360 3 6

M o t o c y k l
„Puch11, 2'/,—3HP., 1 cylindr., mo
dni 1911- 16, prawie nowy, sprze
da Buczyński, Ropczyce. c39 > 2  4

M M

z dobrej rodziny i s lu ią c e g o  
przyjmie M y d la f ih i 1 B rz  9- 
ZOWSM, Kraków, Szewska, 

8254 4 4

Do odbudowy 1 prowadze
nia cegielni na pr«9wincyi na 
rachunek krajowego zarządu 
dr-gowego, poszukiwany jest 
fachowo i praktycznie wy
kształcony

Płaca miesięczna lnb kom
binowana z premią. Zgłoszenia 
pisemne z podaniem żądanego 
wynagrodzenia przyjmuje inż. 
Biernacki w krajowej Inspek
c ji drogowej we Lwowie, 
gmach sejmowy. 33C9 3 3

m m i

8 .  M i

t^iżdy winien korzystać z tej dobrej 
sposobności rlo spełnienia obowiązku pa- 
tryOtYcżńegoi i podniesienia dochodów swa- 
o-o kapitału,

Ansfryacka pożyczka wojenna jest naj- 
renton aiejszem i najpewniojszem ulokowa
niem kapitału.

Z  k ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  §

st® 11  j t i a l z  t, k
^ s z e l k i e  m o ż l i w e  u ł a t w i e n i a  w  z a p ł a c i e  
£ > r z y z n a j <9 i  i n f o r m a c y i  u d z i e l a  c h ę t m e :

2 I V N O S T E N S K A
F I L I A  W  K R A K O W I E

% drukarni Literackwi m Kraków u ui. JairieIloó&»* Lu 10,

TKoliiifi płócien i skM
na żądanie w-ysyła próbki towarów.

2088 16 ,10

z egzaminem pań- 
Jk « *  tta, gtwowym 1 5-le- 
tąią praktyką biurową, poszukuje 
posady na ernwinoyi. — Zgłoszenia 
pod ..P row lasyi11 przyjmuje Adrn. 
„N, Reformy11, ’ 3384 2 8

popukaj 3zpital twierdzy, ul, Ko
pernika 5, klasztor 00 Jezuitów. 

3425 2 2

P i ę ~ k n ^

teftt Mwiaraintiy
w bardzo dobrym stanie, zaraź do 
sprzedania. Wiadomość u właści
ciela, ul. Sławkowska 30. U piętro.

k ' '3393 2 3

przenosi swe biura w ciągu miesiąca czenvca 
b. r. do lokali

p n y  u l .  S ł a w k o w s k i e j
( r ó g  R y n k u  g łó ^ y n e g o ). 3436 1 3

P r a c s M l f l  „ S z y k “

pir.yjmaje do wykonania hasty inty, suhala, LDtlki, oraz wszelkie 
prze-óbki — Ceny priyi,topne, dostawa punktualna, wykonanie pedan
tyczne. Cl. Kraińerowska 3, parter. 3397 g 3

«  U b lH IU U lU lU IJ I  ,  U , i l ! ! i

® około sztuk 150 do. prądu piJs@3*y7»asago 
*  1 ftuźego, są do dostarczenia ze składu, 
j Zgłoszenia przyjmuje Elektpjffififs- nad 

1 IBascblsealsaa - ilesells^JialL IKoAsSalee 
I > Morawy. 3222 3 4/

D o n i e s i e n i l e .

Kantor sprzedaży c. k. lotery1 klasowej

9cm  hunkowy Karoi Oottiicb
Kraków, Rynek gł. 17 ]

wrydajo już losy do 1 ktesy G s. Is, loiery 
łslas&woj i poleca się swojej P. T. Klienteli.

SalisŁrygoyo p-2życzM wof., ssrayjiisssf© 
po os*3'glisaliiych conssli ps*©s êista. 3455

5  i i  k o s t e k  r o s o ł o w y c h  l i  n

pierwszej jakości, dostarcza szybko, w każdsj ilości, a jeden 
milion ma j.atychmiast do sprzedania bardzo tanio

P A W E Ł  K M
a  jy  ta -  S  i  u  1a  o  v-v ,  Sarstośka IG48 .

3233 2 2

gssaoaaEEZ

W a ż n a  d la  i f e t e r a c z y  m a r e k .
Już nadszedł uowy tranśport marek polskich m. Whygrawy i Soaiie- 
wiec.— Do uabyc-a w pierY.azyin krajowym składzie gramofonów

« J ó s i e f a  W  ł i I k s I
Kraków, Fioryańska 25. 2692 9 10 Lwów, Sykstuska 2.

m w a UUBHMIigi1 "-EaBBUiaHgł-' BBIBIBI

i'irrv,-./.y wiedeński koDcesyonowauy skład

w m ® v v  w s z ^ S k ic h  f y ^ ś w
także wszelkiego rodzaju uprzęż na konto ma zav sze ia skiadzie w bar- 

uolkim wyborze. Karol riSńftor, Wiedeń, II., Praterstrassą 72 
hotel Nordbahn. Tel. 44.406. Pożąd. koresp. w języka niem. 66 51 0

„ . _
fr zyerski, wolny od wojska, znaj- 
izie Bi tą poaadę od 1 maja, za 
i łacą 100 K, eweataaUalB więcej 
10’/ od tor-irń. Adolf Leibo iicz. 
Krasów, Rakowicka 19, 3083 5 5

I p i i M i i

z kapitałom 80—80.000 koron, po
szukuje się do założenia fabryki 
mającej wielką przyszłość.^Zgłosze
niu piśmienne pod „Zysk11 przyjmu
je Aam. „N. Reform-. 'l. 3333 2 3.'

Ksl&pla Paijha
w Krakowie, ul. Słiwkowsks I, 3, 
dojtaroza wBtflkieh, gdziekolwiek 
wydanych książek, map, podr. dia 
wojsk., atlasów, nut, czasopism i 
źuraall z możliwą szybkością, 

3093 ( 10

mający jralitykę zarządca dóbr, 
wolny od woiska, poszukuje posa
dy. — Adres. Hoffmann, K-dw-.rya. 

ipStt 2 3

władająca językiem 
t  polskim i niemie-
i k;ui w słowie i piśmie, znająca 
buchalter- ą, stenografnjąca po pol
sku i nk-mieiku, pisząca biegle na 
mcszyuie, 8-n’ia posady jako prak- 
tyksntka. Zgłoszenia list. pod Z B. 
przyjmuje ódmir „N. Reformy11 

3418 2 3

Kto m a j e
służącej, stróża, ekspedyentki, ofi- 
cy a lis ty i t. p., kto zamierza kupić 
iub sprzedać dom, g“unt, las, za
kład przemysłowy i t. p., niecbBj 
z zaufaniem zwróci się do Biura St. 
Tumidajowicza, b. prof. gimn. w 
Krakowto, ul. Poselska 1. 20, I p. 

3397 3 i1

H a g r o b k l

l& &  kmlsnliiKi
H o c ® , SfeSSa i Fruckt

Kraków, Słaro-vlślna 10
posiada wielki wybór gotowych 
pomników z granitu, marmuru itd. 
Podejmuje aię wykonania grobaw- 
ców w mieiscu i ua prowiucyi. — 
Projektu i kosztorysy bezpłatnie. 

3451 2

Hftdał N sd a o rs za  Tcw arzys lrw a  S a lls zh cw sgo  
W M lsSca iswiadamia, że d s is  18 ISŁja .,916 V. o go
dzinie 1 -ej po południu odbędzie sig w sali własnej Towa
rzystwa,

Zwyczajne M m  Z p i i t e m i c
Członków

T o w ^ y s t w a  l a l i s i t e o w i g a
C ie lcu

Stowarzyn/enia zarejestrowansgo z nieograniczoną por<jką, 
z następującym

P o fią d k id m  iłz is n s y m :

1 )  Zagaj śnie i ukonstytuowanie Zgromadzenia przez Prze
wodniczącego (§ 39, 33, 34, 35 i 36 statutu);

2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
3) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności 

i zamknięcia rachunków, oraz bilami za rok 1914 i za 
rok 1315;

4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z czynności i wniosek 
na udzielenie Dyrekcji absolutoryum;

5) Zatwierdzenie uchwalonego przez Rado Nadzorczą roz
działu zysku za rok 1915 (§ 53 i 54);

6) Wybór 8 Członków Bady Nadzorczej (§ 34);
7) W ybór Komisyi rew izyjnej;
3) Wnioski Członków. 3473

Etaądzkl Jan iHrerapa Trarcciszeh
zast. sekretarza. pre.es.

E m l i u l  %inla d  m r $ l
Przepie,kna, aktualna, barwna reprodukcja z cyklu „W a
wel'1, według oryginału St. Te?ido®a i W . H ess a h a , uka

zał- sitj nakładem S,alon i3 m a la r z y  p o ick iu  i.
Cena K  4 — , wielkość 38J/sX 5 41/a, za nadesłaniem K  4'65 

wysyła franko

K ś s r y h  P r l s l *  K r a J s i iu ,  n l .  F s s r ^ i l s ^ a  3 1 .
Dla cdsprzedawców wjrsoki rabat, 2&09 6 10

M a g i s t r a

lub a^ysFent?, imszukuie 
ep 'ieka  w  S a rzy źsw ie  n/W.

3336 5 5

Fłaszitr apteczne
na lekarstwa, wyfącsaia łskrą-
Jjłe, poleca uo ceuacii fabrycznych 
firma 0. Sajjer, Jasko, ul. Flo-
-yaófika. Zleoeuia utkutotinia bar
dzo Bzybko. 2347 9 12

potrzebna zaraz. Ulica 
Szewska 23, cukiernia.

3434 3 3

& £ .!? < &  Ł ± % Z L ±
radowa i krzyżowano, z klaikami 
lub bez,, 3o sprzedania. .Wiadoirość 
u p. S. Słotw'ńskiego, ul. Dnaajew-
skiesro 3. 3433 2 3

Iplili ijia jHsi"
1 kg za K. 3 50, tani* mydło do 
prania 1 Kg u  X 2'40 w każdej 
ilości wyuyła za ponraniem, dom 
WYsyłkowy Ed.Krcil, Praga-Źiźkoz 
Nr S61. 3410 2 10

Hnpnft i siizeW:
ubrania, palta i futra jaęekto i d»"» 
akio. — 3. Katznar, Bracka i

3249 5 20

K u p u jc ie ,
petit polecam y!

Radzimy swym Odbiorcom, by na
robili s. aawesasu ssoasT iowarów 
płóciennych. Jołt to diiaiaj rud- 
kością, że ta tuw&ry ma -i{ da 
zbytu. Ale i to ni* potrwa d aga, 
więc czemprędzoj zażądać prób-k. 
Szczególni* zalecamy zamówić:
6 sztuk czysto lnianych przeście
radeł z czerwony n szltkiem, 264 
cm długich 60 X. Sztukę 2B m 
kanafesu przewybornego, w ra*- 
muty deseń, niebieskiego lnb czei 
wonego, 8(' cm szerokości 60 X, 
Sztukę 23 m kolorowej powłoczki 
na pośctol, w niebieskio, czerwone 
lub różowe paski, najlapszegr to 
wam, 118 cm szerokrśoi, 78 K 
15 m płótna bawełnianego, prze 
wybornego, bielonego, na prze
ścieradła i pod kołdry 180 cm sza 
rokości 65 K. Sztukę czysto lni* 
nego, ótolonego, n naj wytworu: ej- 
ezą bieliznę dam"ką i męską, 80 
cm szerokości 70 K. 6 ręcznie haf
towanych, bardzo pięLnych koszul 
damskich '(słynne czeska robot* 
ręczna) 33 k. 6 koszul męskich I 
f aneli lub zęfiru. najlepszoj ja
kości, z mitrą w s-,yi 37—47 cm 
60 K. Próbki rozmaitych towarów 
bawełnianych, lnianych i wełnia
nych ia durmo, opłatnie.
3i acia nrcjssf, tkalnia wyrobów 
lniacyoh i bawełnianych BobniiFl”.

2640 15 0

C. k. m uprzyw.

Akcyjne Teearziisiaa n § e  i M r ó f f i  ap ian g  •

S ra y b ś w  ssassonycli
ładnych dostarcza za gotówkę z góry Zw2ą ■
z e k  e ń n o i h i c l i i y  f c i ó ł e S i  r o l n i c z y c h
w© Lw ow ie,* czasowo ¥ SSIelshia* 2)«infi-
h faasgasśe  i ,  I I  p. 3420 2 3

Najsilniejsze, pierwszjrzędne 
kąpiele jodowo-bromowe. ikustrjia  G ó r n a .

Najstarsze w Europie i najsilniejsze źródła jodowe. Szczególnie iku- 
tecznj w skrofuiozle, chorobach kobiecych, podagrze, reumatyzmie, 
_ zwapnieniu tętnic i t. d.
Sezon: rf maja do pei Izierriku. Kąpiele i nowoczesne środki Iecznicae, 
P">saż, lec/, i ie zimną wodą, kąpiele elektr., świetlne i dwukoinórkowe, 
inhalacye. Wspaniałe położenie, parki, teatr, muzyka zakładowa, kon- 
certy, hotele, mi»?zkania prywatne, pensjonaty. Najprzyjemniejsze miej

sce pi bytu dla radnych 1 nkonwale3centfcw.
Stacja kolei Hyhrn i Steyererthal. Z Wiednia p-zez Linc bezpaśredaio 
wagony za 41/, godzi*j z Pu ssawy i Salzburga przez Weis Unberrchi 
w 3 lL godziny. Wyjaśnienia i proepekty wysila: Uyrtkoya krajowych 

zakładów leczniczych Bad riaó.
Sanatoryum Dra t  Ge-ste1. 

Otwarte takie w zimie. 2813 3 10

-w i®HICCWIE,' ul. Pltirafatlska 2 i
jako oficjalne mićsre subskrypcji przyjmuje zgłoszenia na

ii>. M ! r  A  m l i m
po oryginalnych warunkach emisyjnych.

Na wszelkie papiery wartościowe udzielamy ztliczelt celem subskrypcyi i liczymy 
tytułem odsetek tylko 5°(0.

Aby najszerszym kołom społecznym uprzystępnić możność nabycia pożyczki wo
jennej, która pow:nna stać się prawdziwą pożyczką ludową, wydajemy

S C w s t^  p ® S b © r © ¥ ? « s  e t a  p a c z k ą  \ y © l e n n « i v
na podstawie których każdy będzie mógł nabyć pożyczkę woienną za złożeniem 10  K ( 
a resztę w miesięcznych ratach po 3 K  za każde 100 K. nom.nalnej wartości.

Subskrybenci tacy korzystają mimo miesięcznych spłat ze wszystkich rrzyw 'ejów 
wymienionych w prospekcie. Podane poniżej zestawienie objaśni każdego, jak dogodna są 
warunki spłaty przy nabyciu pożyczki za kwitami poborowymi. 3188 6 6

I  tak płaci się:

- l* Za nom. 
K  10.0 —

Za nom. 
K  200 —

Za nom. 
K 5')0 —

Za nom. 
K  1 1 )00'—

1 . Zaliczka............................................
2. 25 rat miesięcznych po Iv 3-— wzglę

dnie po K  6 '— K  15'— , K  30 —
3 . Spłata reszty ....................................

K  10  —

» 7 5 '-  
„ 1'50

K  20 '—  

„ 1 5 0 -
fl d

K  50'—

„ 3 7 5 ' -  
„ 7 50

K  100  —  

„ 7 5 0 '-
„ 1 5 '-

K 86'50 K  173'— %  432'50 K  865 —

Każdy więc niech spieszy i subskrybuje pożyczkę wojenną

1 1  i  m m .  M m  i m i A  l a k M  i  M e  i m

„ M E R C U R 11
Filii m .KRAKOW IE, u l. ftmynńska

B m icu  drukarni, L. K , CłóraaL


